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.. MAHATMA GANDHI ARESZTOWANY. 
Do wytrwania w biernym oporze 

wzywał na parę godzin przed aresztowaniem prorok Indyj. 
Gość honorowy rządu brytyjskiego - więźniem. 

LONDYN, 4.1. - Z Bombajn dono· 
szą: Mahatma Gandhi został aresztowlt.­
ny w nocy z soboty na niedzielę przez 
6 oficerów policji, którzy obndzili lipią­
ce~o Gandhiego w jego mieszkaniu i o· 
kazali mu nakaz aresztowunla. 

Aresztowanego wodza Hindusów prze· 
wieziono do wi~zienia Y9rarda w Poona. 

Dekret o aresztowaniu Gandhiego nie 
zawiera rozporządzenia co do postawie­
nia go przed sąd. 

W tern samem więzieniu umieszczono 
prezydenta kongresu w8zechindyjskiego 
Yallabhai Patela, którego ł'ównież wczo­
raj arentowano. 

PoczlJtkowo policja zamierzała doko­
nać aresztowania Gandhiego podczas je­
go projektowanej podróży z Bombaju do 
Ahmedabadu, ponieważ jednakże Gandhi 
miał podróżować w otoczeniu licznych 
zwolenników, zaniechano tego zamiaru i 
dokonano aresztowania w parę dni póż­
niej, gdy Gandhi powrócił do Bombaju l 
znajdował się w swem mieszkanin. 

Aresztowany prezydent kongresu, Pa­
tel, wystosował odezw, do narodu hin­
duskiego, w której twierdzi: 'l'ym razem 
wojna będzie ciężka, spodziewam si, jed­
nakże, że naród hinduski pouiesie naj­
wi~ksze ofiary. aby kontynuować akcję 
nieposłuszeństwa cywilnfgo i nie zejdzie 
z tej drogi. 

Patel mianował .woim na8t~pCI\ człon­
ka komitetu wykonawczego kongresu 
wszechindyjskiego, Rabu Rajendra Prll­
sada. 

Oczekiwane jest wydanie nowego de­
kretu rządu indyjskiego, ogłaszajĄcego 
kongres za nielegalny i konfiskującego 
maj$tek i kuę kongresu. 

LONDYN, 4.1. - Na godzin!) przed -
Życzenia noworoczne 

dla Prezydenta Rzeczypospolitej. 
WARSZAWA, 4.1. (PAT) Pan Pre­

zydent Rzplitej otrzymał z okazji Nowe­
go Roku n8stępuj~ce depesze: z Wie­
dnia od Prezydenta republiki Austrjackiej 
Miklasch, z Sofji od J. K. M. króla Bo­
rysa, z Bukaresztu od J. K. M. kro Ka­
rola, od Szacha Persji - Reza Schach 
Pahlavi, z Nankinu od prezesa rządu 
narodowego Lin Sena, z Addis Abeby 
od cesarza Etjopji Halle SaU.si i od 
prezydente Holandji Swlnshvuda. 

Ratyfikacja konwe ncji 
o czasie pracy w kopalniach węgla. 

WARSZAWA, +.1. (PAT) W dniu 
7 bm. rozpoczyna się w Genewie kon­
ferencja zwołana przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy w spwie ratyfikecji kon­
wencji o czasie pracy w bopalniach 
węgla. 

W konferencji tej będzie uczestniczyć 
7 państw europejskich a mianowicie: 
Anilja, Niemcy, Francja, Polska, Belgja, 
Czechosłowacja i Holandja. P. minister 
prllcy i op. spał. delegował na konfe­
rencję p. Józefa Zagrodzkiego - na­
czelnika wydziału ochrony pracy w min. 
pracy i opieki społ. 

aesztowaniem Gandhi wygłosił przed 
swojem mieszkaniem mowę do wieloty· 
sięcznych tłumów. 

W mowie tej, przewidując, iż lada 
godzina będzie uwięziony, oświadczył, iż 
cieszy się, że jeszcze pr.rę godzin może 
z wolności przemawiać do narodu i wzy­
wał do wytrwania w biernym oporze. 

Gdy po skoitczeniu zgromadzenia tłum 
się rozszedł, policja skorzystała z tego, 

przybyła do mieszkania Gandhiego i a­
resztowała go. 

LONDYN, 4.1. (PAT) - Aresztowa­
nie GandhIego, aczkolwiek ogólnie ocze· 
kiwane, wywarło w Londynie deprymu­
j~ce wraienie. Prasa konserwatywna sta­
ra si!) uwięzienie Gandhiego wytłuma· 
czyć, jako konieczne i cełowe. 

.Daily Herald" ironicznie pisze: Przed 
miesiącem Gandhi był gościem honoro-

wym rządu brytyjskiego w Londynie, 
mile widzianym na Downing Street, a 
premjer Mac Donald, 3wracając si~ do 
niego, nazywał go "mój drogi Mahatma", 
dziś zaś, w 5 dni po swym powrocie do 
Indji, Gandhi zostal osadzony w więzie· 
niu i rząd brytyjski toleruje to z· pew ną 
satysfakcją · 

Japończycy w Mandżurji. 

PROBLEM MANDŻURSKI 
rozstrzygnie Japonja bez udziału Sowietów. 

Zaatakowanie konsula 
amerykańskiego. 

TOKJO, 4. 1. (PAT) - Agencja 
Reutera pOdaje: Ministerstwo Spraw Za­
granicznych otrzymało oficjalnq wiado­
mość o zaatakowaniu konsula amerykań­
skiel/o. 

Depesza stwierdza, że został on obra­
żony oraz lekko ranny. W zwiqzku z tym 
incydentem nieprzewidywa'lY jest żaden 
konflikt. 

Zajście traktuje się jako nieporozu­
mienie, powstałe na . tle językqwym. 

Władze japońskie oświadczyły, że 
w razie stwierdzenia winy rzqdu japoń­
skiego rząd gotów jest udzielić całko' 
witego zadośćuczynienia. 

Demonstracja przęciwko 
, Chińczykom. 

MOSKWA, 4. 1. (PAT) - Do prasy 
sowieckiej donosz~, że od 2 dni w Char­
binie maj~ miejsce demonstracje uliczne 
skierowane przeciwko miejscowym wła­
dlom chińskim. 

W demonstracjach biorą udział za­
mieszkali w Charbinie cudzoziemcy 
a w szczególności emigranci rosyjscy. 
Bezpośrednim powodem demonstracji 
było pobicie pewnego rosjanina pos~­
dzonego o kradzież. 

Prawdziwym jednak powodem tych 
wystąpień ma być protest .przeciwko 
bezprawiom chińskim w północnej Mand­
żurji i ciężkiej sytuacji w jakiej znajduj~ 
się cudzoziemcy·. 

Pan Prezydent przyjmuje życzenia noworoczne. 

P. Prezydent pnyjmówał w dniu 1 st,ycznia. jak coroc:mie, źyczenia noworoczne Da Zamku Królewskim. Na przemówienie M/!.'rs. Marmaggiego, dziekana korpusn dYll)omatycznego odpowiedział P. Prezydent. Zdjęcie pl'ze(lstawia P. Prezydenta R. P. przemawiaj~ee&,o w sali Rycerskiej Zamku Królewskiell'o w Ws.rszawie. 

W kilku punktach miasta doszło do 
starć z policjq w czasie których 1 poli­
cjant został zabity a 9 ranionych. 

Z pośród demonstrantów zabita zo­
stała jedna osoba. Władze Cllarbinu 
obawiaj q s ę, że może . dojść do po' 
gromów. 

Wszystkie urzędy i gmachy państwo­
we obsadzone zostały silnemi kordonami 
policji i wojska. Zdaniem koresponden­
tów sowieckich faktycznymi inspiratora­
mi tych wystqpień są japończycy, któ­
rzy demonstracje te chcą wykorzystać, 
jako okazję do zajęcia Charbinu. 

Zawiedzione nadzieje. 
MOSKWA, 4. J. (PAT) Korespon­

denci sowieccy podaj~: japońska al/encja 
prasowa finban-Ranerengo donosi, że 
w pewnych kołach polityctnych przy­
wi~zywana jest duża waga do spotkania 
japońskiego ministra spr. zagr. Joshiza­
wy z komisarzem Litwinowem, jakie 
miało miejsce w Moskwie w ub . tygo­
dniu w czasie przejazdu Joshizawy z 
Paryża do Tokjo. 

Według krąż~cych wersyj w czasie 
spotkania miała być, poruszona sprawa 
możliwości .zwołania k~nferencji .okrq­
głego stołu· dla spraw Dalekiego 
Wschodu·. 

Japońskie ministerstwo spraw zagr. 
miało zaprzeczyć kategorycznie tym po­
głoskom, oświadczaj~c, że rz~d japoński 
nie widzi potrzeby zawierania z Rosi, 
sowiecką .ententy· dla rozstrzygnięcia 
problemu mandżurskiego. 
. Gdyby nawet Joshiz,wa poruszył 

nawet sprawę Mandżurji, to tylko celem 
wyłuszczenia punktu widzenia rz~du ja­
pońskiego w tej sprawie. 
~::=::::=::::=::=-

Ambasador Laroche 
'u wiceministra Becku. 

WARSZAWA. ~ . I. (1.1. ,,'11. WICf­
minister spraw zagraolf;Zll.nh p. Bpck 
przyjl\ł dziń rmbaslł.duR )<'r"uf'ji p. L,­
roche. 

Pnnadto powrócił l; Angljl amb&S8(lor 
Wieliliej Brytanji sil' Er. lei ue i obj" 
ul'zędn wanie. 

Powrócił z urlopu i objĄI Ilt"ledowallip 
posel wllgierski p. Maton h. 
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Replika prokuratora Grabowskiego 
o mowach obrończych i o nazwę procesu. 

Sądy wobec prasy i opinji publicznej. 
Wyrok zapadnie w przyszłym tygodniu. 

WARSZAW A. 3 I - Przewidywana I 
'II dniu dzisiejszym replika prokura · 
torska ściągnęła tłumy publiczno§ci. 

Od godz. 10,30 rozpoczął mówić 
prok. Grabowski. 

Proces brzeski - kur­
sy dokształcające. 
Panowie sędziowie I Wysłuchaliście 

tutaj 18 przemówień obrońców, sły­
szeliście panowie wi .. lkie przemówienia 
polityczne, przemówienia dutej miary, 
'II których rozwijano kunszt sztuki 
rządzenia, obrazowano sylwetki wiei· 
kich me)żów stanu, wnikano w linezje) 
prawa konstytucyjnego, słowem był. 
wszystko to, co siQ Składa na pojęcie 
polityki. 

Były to kursy dok.zta/cające z 
dziedziny prawa konstytucyjnego. 

!Jy/y i inne przelllówienia. Pr7.e­
mówleuia naj właściwsze w tern miejs­
cn, rZIlCZOWO prawnicze. 

Byly i chwile wypoczynku dIasko­
łatanych nerwów, kied:r roztaczano . 
przed wami. panowie sędziowie, błys­
kotliwe słowa dowcipu i ironji. 

Cóż za rÓtnorodność wrażeń! Jaki 
kalejdoskop. 

Wynikiem tego wszystkiego zaś 
jest zmęczenie. Nietylko nas wszyst­
kicb IV tej sali, ale może całego spo­
łeczeństwa. Dlatego chciałbym w re· 
plice ograniczyć sil! tylko do sprosto­
wań faktyoznych momentów jaskra­
"'ych. 

Replikować będę zarówno w imie­
niu wlasnem, jak i kolegi mego. co -
mam wrażenie - wpłynie równiet na 
odpowiedź lawy obruńczeJ , zarówno 
na ilość tych odpowiedzi, jak i na ich 
jakość. 

.,Grą W mijanego". 

Trty czy cztery 
litery? 

Jako dalszy spo~ób walki - mówi 
oskarżyc i e l - przypi',VlVyno nam roll} 
uiezgodną ani z u,tawą, ani funkcja­
mi, aui ze stanowiskiem, - przypisy­
wano rolfl ramienia regimo'u, piew­
ców regime'u, nawet awansowano 
mnie tutaj na pułkownika . 

Czy można w teu sposób stawiać 
zegadnienia'? kiedy sifl z doświadcze­
nia wie, jaka jest rola prokuratorów 
w procesie. W sali sądowej żaden z 
nas nie wykracza poza rolę z ustawy 
wypływaj ącą. Niema się tu poglądów 
politycznych, osobistych, jest sifl jo. 
dynie prawnikIem i oskartycielsm. 

WspominajĄc następnie analo~o z 
przeszłości, wysuvrane przoz obroń­
ców, prokuralor Grabowski zaznacza, 
że boleśnie uczuł Ivystl}pienie jednego 
z obrońców, który poró wnywał rolę 
oskarżycieli w tym proce~ie tocz,cym 
się między dwoma obozami politycz· 
nemi pols kimi z procesem z przed stn 
lat, w którym Polak prokurator oskar­
żył Polaka o zamach na całość cesar­
stwa rosyj skiego. 

PrzypuszczaiD - mówi oskarży­
ciel - że ten pan nie mógł sobie 
zdawać sprawy z istoty i sensu tych 
słów. Przypomina wreszcie prokurator, 
że jeden z "wielkich piewców' ławy 
obrończej mówiąc o odprawianiu .na· 
bożeństw majowych" przez oskar"y­
cieli, zrobił napomknienie. jak gdyby 
w kierunkn jakiegoś karjerowicza a 
potem powoływał się na z&l8dl} dobrej 
woli i uczciwości. 

Zkąd moralny tytul - pyta pro­
kurator - do takich inwektyw? Cz.v 
pochodzą one mote z dobrej wom 
Czy może te straszne trzy litery, o 

któr.fch mówi ów obrońca : .bić·, są 
mniej ohydne, nit Ilztery litery .Ityć"? 
Prokurator zaznacza, te nie ma ~po~o­
bu odwetu na tego rodzaju wystąpie­
nia, gdyż byłoby to poniżej powagi 
tego miejsca. 

Walka fizyczna. 
z kolei przystępuje oskarżyciel do 

c~arakteryzowania drugiej metody o­
brony tej .gry mijanego z dowodami' 

Gdzie tylko ze strony okarźenia 
był wysuńiflty argument, spotyka siQ 
on z przeciwnej strony albo z dowci­
pem, albo z przejściem do porządku 
dziennego. Obrona w wywodach swoich 
niejednokroknie komentowała, co ozna­
cza .walka" w odezwach Centrolewu. 

Oskartyciel odczytnJe okólnik P. P. 
S. Nr. 10, podpisany przez Putaka, 
z okre'lU j eszc.e z przed kongresu 
Centrolewu. W okólniku tym jest mo­
wa, iż czynniki rządowe starają się 
na wszelki sposób ro.zbić P. P. S., że 
w rządz i e odgry,,'ają rolę pr.ewatnie 
wojskOWI, ale wojskowi, którzy z wal­
ką nie mieli styczności, a w łonie P.P. 
S. SI!, ludzie, którzy znają siC) na no· 
woczesnych metodach walk robotni· 
czych. 

Z tej treści prokurator wyciąga 
wniosek, iż walka ma znaczenią walki 
fizycznej. 

(Podczas komentowania tego przez 
prokuratora, na ławie okrończej widać 
oznaki zdziwienia. 

"Arsenał" . 
Adw. Honigwill (z miejsca): To po' 

sadźcie Pużaka na ławie oskarżonych. 
Przewodniczący: Upominam pana ad­

I wokata, że będą stosował represje. 

. 
I 

W dalszym ci~gu cytuje mówca 
okólnik P. P. S., .Kwartalnik Socjali­
styczny· Nr. 1 b 1931 r dla udowod­
nienia tezy, że Centrolew miał tendeR­
cje rewolucyjne. 

Wreszcie mówca zaznacza, że obro­
na nie omawiała wcale odezw :do poli­
cjantó .... a li do oficerów, a wszak - jak 
stwierdzili tu ŚW i adkowie, między inne­
mi komisarz ' Banko, iż władze miały 
konf l Jencjonalne wiadomości, że odezwy 
był ; kolportowane przez członków PPS. 

Przechodz~c do kwestji broni, os­
karżyciel dziwi się, że obrona mówiła 
i ironizowała jedynie .arsenal·, znale­
ziony u Wonhuta, a pominęła zupełnie 
wiadomość, umieszczon~ w nielegalnym 
biuletynie o skonfiskowaniu przeszło 30() 
rewolwerów, przeszło 300 strzelb 192 
karabinów. 

W dalszym ciągu przeszedłsty po­
krótce treść dwu artykułów .Pobudki" 
z okresu kongresu Centrolewu, oskarży­
ciel pole~lizuje z wywodami obrony, 
która pomIja c łkowicie dowody zaCEer­
pnięte z wywiadu policyjnego. 

Gdyby w ten sposób po ;tępować, -
mówi oskarżyci el, - toby żaden pro­
ces polityczny nie mógł się odbywać. 

Nast~pnitl .~d zarządził lIrzerwę, pu­
czem w dal.zym ci~gn przemawiał pro­
knrator Grabowski , który w końcowycb 
swoich sto wach apelnie do sądu . powo­
Injąc się Uli. książkę F .gneta, który mć­
wl, że ciemokracja nie powiuna dotknął 
sądów. S~(ly uie powiuny bać się prasy 
i opinji publlczuej . Popieram swoje oskar­
żtlUie. 

'Dziś przemawiać będzie w l'eplice tyl­
ko trzech adwokatów. Mi~dzy innymi 
Sterling. W czwartek o1łtatnie słowa o­
sk riouych. Wyrok spodziewany jest w 
przyszłym tygodniK. 

Nutępnie mówca. obrazuje mf tody, 
stosowane przez obrone) w pr~emówi~niach . 

Z jednej strony dążenia do zdyskwa­
lifikowania 'Ir oczach sędu przeciwników, 
to znaczy oskarżycieli, jeżelI zaś cbodzi 
o materjał rzecwwy sprawy, to obrona 
stosowała "grę w mijanego· . 

Powódź i zatory lodowe. 
Groźna sytuacja nad Narwią i Bugiem. 

03karżyciel zaznacza, że w każdej 
walce, a więc i w walce stron na proce­
sie powinuy panować pewne prawa ry­
cerskie. 

Niestety, nie może się prokurator do­
patrzeć tego w przemówieniach ob,·o JlcÓw. 

Tak więc frazes retoryczny o 'l'etma· 
jerze, wyskok 8ło'll'ny iednego z proknra­
torów posłnżył za broń dla jednego z 
obrońców dla zdyskredytowania wiado· 
mości tfgO prokuratora. 

Ostatnie opady śnieżne i gwałtow­
na fala mrozu sprzyjają tworzeni n się 
zatorów lodowych. 

Najgroźniejszy zator utworzyŁ się 
na Narwi pod Boj 'lIlam i o 114 km. 
od ujścia Narwi do Wisty w górę 
rzeki. 

Zator jest bardzo szeroki, zawalił 
bowiem 6 km. rzeki. 

NaskuŁek zahamowania odpływu 

poziom w'ldy pod Brokiem (7 klm. 
przed zatorem w górze rzeki) podniósł 
się w ciągu doby o 1,10 mtr. 

Woda zalała kilka wsi okolicz-

pieczetIstwie. 
Woda przelała się przez niski w 

tern miejscu brzeg rzeki, okrąża zator 
plynllc po polach i przez wsie i wra­
ca z powrotem do koryta. Jest to mo­
ment bardzo szczęśli wy, że układ te- I 
renowy pozwala na taki powrót do 
koryta - rzeka nie rozlewa się sze· 
roko. 

Zasiewy w miejscach zalania są 
zupełnie zniszczone. . 

Władze starościńskie i policja z 
O.trowia i Węgrowa spieszą z pomocll I 
powodzianom. 

Jeszcze groźniej przedstawia się 
sprawa na Bugn. 

Mosty kolejowe siedlecki i wa1'llzaw­
Rki na Bugu pod Modlinem są poważ­
nie zagrożone. 

Od . dwu dni nad rozbiciem zato­
rów pracuje artylerja. Na razie woj­
sku nie udało się zniszczyć zato­
rów. 

Równie 
sytuacja na 
belskiego. 

groźnie przedstawia siQ 
terenie województwa tu-

Akcja zapobiegawcza 
w toku. 

ratownicza 
I 

Prokurator Grabowski oświadcza, że 
nie cbci8/by odpłacać pięknem za na­
dobne, że mógłby jednak Da wiązać do 
powiedzenia jednego z obrońców jakoby 
Leseps tOW&lzyszył N&pol.eonowi w wy­
pra wie egi psk i"j stwierdzić brak wiado­
mości historycznych u tego mówcy. 

Nie będzie się jednak również ZAtrzy­
mywał oskarżyciel naci drnglm IIIcyd~n­
tem, kiedy jtiden z obrońców wspominał o 
usztyllltowaniu Desdemony przez Otella. 

~~. U 
Część dom6w mieszkalnych POlO-I prawne pola zamienione w jeziora. 

szkody, wyrządzone przez powódź żona na wyż~zycb miejscach ocalała, \\, . lk' 
lecz znajdnje się w poważnem niebez- n le le 

ooeT .A.1L (nI. Przejazd Nr. 8ł, tel. 105-73.) 

Dziś we "!'torek dnia 5 stycznia b. r. o godz. a-ej i 10 wiecz. 
. Rremjera wielkiej rewji w 2 aktach p. t. 

Taki rok ... na Nowy Rok 
w programie na czele zespołu St. Karlińska, J. H. Hryniewieka. 
J. Boroński, K. Hanusz, E. Minowicz, oraz Gieraltowska, Ko­

złowska, Tatarkiewicz, Black and Wbite, Boruń~ki i inni. 
Poraz pierwszy w Polsce kobiecy zespół revellersów 

• Sousa- Revellers·_ 
K ... " dzienna ... sklad%le mat. piśro. W. SCh .... il.erA, ul. Plotrko .... ka 

Nr. 104. Tel. l00-b2, ozynna j •• t be. p"'.erwy od godz. lO-ej raDe do g. 
!)-ej pol., ,aś od godz. ~-eJ sprzedaje hll,t)' Ie.s .. wiecz. teatru .CootaU" 

ut. Przejazd 34. Tel. 105-73. 

w Niemczech i Anglji. 
BERLIN 4. I. (PAT). Nagła odwilż kicbkoJwiek ofiarach w lndziach. No~ 

jaka nastĄpiła w cillgn ub. doby IpOWO- wane III tylko dnte straty w dobytkn. 
do wała wylewy i powodzie w różnych W Góracb Olbl'zymich poziom rzek 
częściach Niemiec. znlLczoie się podniósł . R(lwnież w Górach 

Niema~ wszystkie rzeki w Sak~onji Hartzn w okolicy Hllnnoweru ewakuowa· 
wylaly. W Kamie' icy woda wdarła się DO mieszkańców z kllkn wsi wobec nie. 
do zabndow~ ń mip~~zkalnych. Wezbrały bezpipc7.pń.twa powodzi. 
Illacznie rzeki w Taunulie nil. południe LONDYN 4. L (P. A. 'l'.) Skutkielll 
od FrankfurtujM. oraz w CJ/ych południo- ulewnych cle,zezów, które padajll od kilku 
wo·zachodnich Niemczech. dni w zlIchodoiej i połudoiowo-zachodniej 

Poci~~ lnksuso\<y Budapeszt - Wie· Szkocji wiele rzek wystąpiło z brzegów. 
deń - Frankfurt - Ostenda Rróźnił się Uprll.WAe pola wygl/ldaj, jak j~ziora . 
z powodn ~atorów i podmycia tamy o W G\a~gow, Kilmarrkoc.k i inaych miej· 
7 gocłziD. . RcowościllCb nlire wyglĄd8jll jak ksnary_ 

W Schwartzwaldzie tempel'aturll po-, Setki osób zostało pozbawionych dtlcbu 
dnioała się nagle do 25 st. usd glową. W dnin dzisiejszym sytalICja 

. DotychczlI8 niema wiadowości o ja- .nlegla pewnej poprawie. 



Nr. $ .DZIENNIK ŁOnzKI~ 61.82. 

Hańba dwudziestego wieku. 
Niewolnictwo jest największą zbrodnią ludzkości. 

Kwest ja walki z niewolnictwem - na najbliższem posiedzeniu Ligi Narodów. 
Największ~ klęsk~ rodzaju ludzkiego I 

wszystkich czasów była niewola ducho­
wa i fizyczn ', a największą hańbq i za­
kalq społeczeństw - niewolnictwo. Nie' 
wolnictwo istniało od zarania ludzkości 
występowało w ciqgu wieków pod róż­
nemi postaciami, nieraz b. groźnemi, bo 
Rp. w starożytnym Rzymie karmiono 
mięsem niewolników ryby w sadzawkach 
patrycjuszowskich, a wszędzie niewol­
nicy byli wyjęci z pod prawa. Prawa 
ówczesne t ,ki stan tolerowały. 

Gdy pod koniec ośmnastego wieku 
odkryto Amerykę, zakwitł w całej Ame' 
ryce, . a zwłaszcza w Południ owej, han­
del niewolnikami. murzynami, \II olbrzy­
mich rozmiarach. Setkami i tysiącami 
przywożono schwytanych siłl! murzynów 
a f ryk a ń s k i c h do krajów połu­
dniowo-amerykańskich do pracy niewol­
niczej na fermach bogatycb właścicieli. 
Najmniejsze przewinienie karano chłostą 
aż do krwi, a ucieczkę - śmiercią 

Po zwycięskiej wojnie Stanów Zjed­
noczonych P61nocnej Ameryki przeciwko 
panowaniu angielskiemu, zniósł rzqd 
w Stanach Zjedn. Północnej Ameryki 
niewolnictwo. 

W kil .(anaście lat pó:foliej wybuchła 
wojna domowa pomiędzy Stanami Zje ,ln. 
Ameryki Północno a Ameryką Południo­
wą, przyczem jednym z najważniejszych 
postulatów Ameryki Półn . było żqdanie 
zniesipnia niewolnictwa w krajach Ame­
ryki Południowej. Ameryka Połnocna 
zwycię ' y!a i niewolnictwo IW Ameryce 
Południowej zostało de jure zniesione, 
ale de facto utrzymało się jeszcze dłu­
gie lata, dopóki niewolnicy murzyni nie 
pouciekali od swych ciemiężców do 
Ameryk. Północnej. 

szczególne rZl\d.v uczynił v w zwalcza-, 
niu haudlu niewoloikam i1 

Anglja toczy walkę z włllśeicielami 
i handlarzami niewolntków, rygorysty­
czną , nakładając na nich surowe kary 
pieDl~żne i wi~zienne i 7.walniając uie­
wolników bez jakiegokolwiek od~zko· 
dowBnia ich właścicieli. 

Trudną Jest walka z niewolnictwem 
w dwóch olbrzymich krajach, niedo· 
stępnych dla eywilizacji ~achodni~j, t . 
j, w Chinach i Abis.vn.li. 

Statyst~ka, spo rząrll.on!\ na pod· 
stawie opisów lJll~Jonar~y) pracujących 
od dziesiątkó.v lat w Chinach, pudaje 
liczbę niewolników na 2 i pół miljona 
ludZI, żyjących IV istnem piekl o. Wal­
ka antyniewolnicza w Chinach natra­
fia na dwi~ wielkie prze:l~kl)dy, nur­
tujące w charakterze każdego Ciliń­
czyka, tj. wrodzone okrtlcieóstwo i 
bezgrauicznll zmysłowość. 

Sprzedat małych d~iewcząt boga-

tym rozpustnikom nie zostanie tak 
dłu'(o wykorzeniona, dopóki w Chinach 
b~dą tyły m iljony głodujących rodzlD 
ubl/lCicb, dla których pokuaa pieniętna 
jes t ddcydującymczynnikiem dla Aprze· 
daty córek oieletni ch. Nawet sądy 
chiń.kie karzą jaskrawe wypadki wy­
Ul! lanego sadyzmu zazwyczaj bardzo 
łagodnie. 

60raze aniżeli w Chinach Sił sto­
sunki niewolnicze w Abisynji, pań· 
stwle środkowo · afrykaóskiem. .. 

Mr. J olLD H. Harris liczy w Abisy­
nji 2 miljony niewolników. wystawio· 
nych na naj wi~k~ze okrucieóstwa swych 
okrutnych wlaś,}icieli. 

O,tatuio cesarz abisyó~ki podał pro· 
jekt, aby niewolników abisyńskich wy­
d.ierhwić amerykańiki m fdrmerom 
na przeciąg 5 lllt. Piecioletnia suma 
dzierżawna byłaby okupem dla właś­
cicieli niewolników i po upł.vwle tych 
5 lat staliby się wolnymi ludźmi. 

Berthelot W LOndynie. 
Sowieclw-francuski pakt o nieagresji na warsztacie. 
PARY:Ż, 4.1. Pertinex ogłasza w 

.Echo de Pari. ' wiadomość, że roko­
wania sekretarza generalnego minister­
stwa spraw zagranicznych, Berthelot 
z ambasadorem sowieckim, Dowaalew­
ski m, w sprawie zawarcia paktu o niea­
gresji doprowa hiły do porozumienia. 

Ma być utworzony koncyliacyjno­
arbitrażowy komitet, którego zadaniem 
ma być rozwiqzywaroie wszelkich kwestyj 
spornych pomiędzy Francją i Sowie­
tami. 

Komisja ta ma być wzorowana na 
analogicznej komisji niemiecko'sowiec­
kiej, utworzonej na podstawie układu 
niemiecko-sowieckiego z dn. 25 stycznia 
19~9 r. 

Mieszana komisja francusko-sowiecka 
zdaniem dziennika, będlie obradowała 
na zmianę w Paryżu i w Moskwie 

Pierwsza sesja tej komisji odbędzie 
się według informacyj .Echo de Paris' 
w Moskwie w dwa tygodnie po podpi­
saniu paktu o nieagresji. 

Str_ 3 

Minister Ghika w Wnrszawi 
WARSZAWA, 4.1 (tel. wł.) W pi,te 

przyjeżdża do Warszawy rumuński mi 
nister spraw zagranicznych ksillże D 
mitr J. Ghika. 

Oficjalne powitanie nastąpi o lOra 
no na dworcu w Warszawie pocze 
pan minister zamieszki w hotelu Eur 
pejskim. 

W południe złoży wizytę min. Zale­
skiemu a następnie zloży wieniec n 
grobie Nieznanego Żołn erza. 

Nastepnie złoży wizytę premierowi 
Prystorowi z kolei będzie podejmowan 
śniadaniem przez Prezydenta Rzplitej. 

Wieczorem min. Zaleski wydaje 
obiad na cześć gościa a następnie raut. 

W sobotę min. Ghika, będzie podej­
mowany prywatnem śniadaniem przez 
amba<adora Francii p. Laroche'a. Wie­
czorem zaś odbędzie się obiad i raut 
w poselstwie rumuńskiem. 

W ni dzielę min. Ghika OpUSZC%ll 
Warszawę ud.jqc się do Bukaresztu. 

Dnia 17 b. m. min. Ghika udaje się 
z wizytq do rządu Czechosłowacji_ 

Napad rabunkowy 
w Kaliszu. 

KALISZ, 4 . 1. (PAT) Dziś o godz. 6 
nad ranem do mieszkania właścicielki 
sklepu spożywczego przy ul. Stawiszyń­
skiej 35, Władysławy Marszal, wtar­
gnęło 2 bandytów z żądaniem wydania 
im pieniędzy. 

Właścicielka sklepu, uciekając do 
drugiego pokoju, zostala przez jednego 
bandytę wystrzałem z rewolweru lekko 
raniona W rękę. 

Bandyci wobec podniesionego alar­
mu uciekli. 

Policja wdrożyła dochodzenie, aresz­
tujqc kilku osobników. 

Pierwszem zatem państwem, które 
zniosło niewolnictwo, były Stany Zjedn. 
Północn o Ameryki, później pod ich na­
porem Ameryka Południowa, a znacznie 
pótniej, bo dopiero w połowie dziewięt­
nastego wieku Anglja, Hiszpanja, Portu­
galja i Holandja w swych kolonjach 
zamorskich. 

KRWAWA TRAGEDJA LWOWSKA. 

Nieco odmiennq formę niewolnictwa 
było poddaństwo ludu wiejskiego w pań­
stwach europejskich. Początkiem znie­
sienia poddań .twa w Europie była wiel­
ka rewolucja francuska. 

Trzecią formq niewolnictwa- to han­
del żywym towarem, tj. podstępne uwo­
dzenie i wywożenie dziewcząt z krajów 
europejskich do zamorskich domów roz­
pusty. Los tych nieszczęśliwych istot 
jest pożałowania godny. Handel ten 
bywa zwalczany przez rzqdy państw eu-

. ropejskich, a przed kilku laty w Lidze 
Narodów kilkadziesiąt państw podpisało 
t . zw: Konwencję antyniewolni zq. 

MImo wszystko niewolnictwo utrzy­
mało si~ pod wszystkiemi trzema po· 
suci~mi do dzisiaj. 

, Mr. John H. Haris, poseł do par­
lamentu angiel~kiego i prezydent Lon­
dyi1sklego T wa Walki z Niewolnic. 
twem stwierdził w swem noworocznem 
sprawozdaniu, iż dzi' żyje jeszcze 2 i 
pół miljona niewolników w Chinach 
2 miljony w AbisynJi ($rodkowa A: 
~ryka) i pół miljona w innych kra­
Jach. 

Poddaóstwo ludu wiejskiego odżyło 
w. cał~j. pełni w dZlsi.ej 3zej Rosji SO­
wleckleJ, a o uwożemu dziewc~l}t do 
domólIr rozpusty donoszą prawie co 
dnia gazety europejskie. 

Od chwili zakońnenia wojny świa­
towe) aż do świąt Bozego Narodzenia 
193t roku uwolnił rząd angiel~ki w 
swych kolon.18ch po/udniowo-afrykań­
skich przeulo pół miljona niewolni­
ków. w.czem w obu ostatnich miesią­
oaeh. hstopadzie i grudniu blisko 
100,000 • 

Zdlln em lorda Cecila. Niewolnic-
two Jest największą zbrodn~ą ludzkoś­
ei-, uie pozostało czczą formnłą ale 
odbiło się potężnem echem w śpoł •. 
cze6<twie angielsk.iem i rz,dach Wiel­
kiej Brvtanji. 

Lord Cecil zapowaddał U. na nBJ­
blitszej sesji Ligi Naronów przy obra­
dach nad konwencją anł'yniewolnicz~ 
posta.wi delegatum paóstw, które pod 
lIil1sali konw9ncj~ pytanie. co dotl\d 

Morderczyni Zarembian~ci stanie przed sądemdoraźnym 
. W sprawie zamordowania Elżbiety I 

Zarembianki w Brzuchowicach pod Lwo­
wem, w ciągu dnia ostatniego zdobyto 
szereg nowyeh szczegółów. 

Osoba morderczyni. 
Ustalono więc przedewszystkiem, że 

domniemana morderczyni. Rita Gorgono­
wa, pochodzi z Dalmacji' Podczl\~ wojny 
'wiatowej wyszła ona zaml}ż za Erwina 
Gorgona, porucznika marynarki austrjac­
kiej. Ponieważ potycie obojga było bar­
dzo ciężkie, Gorgon postanowił wy je­
chd do Ameryki. 

Po Jego wyj~:.ldzie Gorgonow& pra­
cOI\'&ła pewien czas jako ekspedjentka, 
później objęła obowi4Zki bony. W rokn 
1825 jedna ze znajomych poleciła Gor­
gonowI} int. Zarembie, który też przyj,ł 
jł, jako wycbowawczynię swych -dzieci. 

Trngedja rodzinna. 
Wkrótce zawi/lzał się intymny stosu­

nek miOdzy GorgonowlI a Zaremb,: 
Pouiewat inżynier Zaremba zauwatył 

wi elkie zaostrzenie stosunków między 
GorgonowI} a swe",i dziećmi, postanOWIł 
zerwae z nilł i prowadził od dłnżazego 
czasu odpowiednie rokllwania. Rozbijały 
się one jednak o nadmierne żl}daoia 
przyjaciółki, która domagała sJę odprawy 
w wysokości 15.000 dolarów. 

Sprawy ma.i~tkowe Zarpmby były w 
stanie niepomy'lnym, gClególnie II: po­
wodn k. tastrufy, która Bliała miejsce Da 
prowadzonej przez siebie llOdowie, nie 
mógł OD zgodzić si, na tak wysokI) 
snlll'. 

.& te mimo wszystko bylo widoez­
ne, ił; Zaremba chce z nią zerwać, 
Gorgonowa, która doszła do przeko­
nania, te jedyną przeszkodo do osillg­
nięcia jej zamierztń jest Eltbieta Za­
rembianka, posiarlajaca liczne listy do 
Gorgonowej, kompromitujlIce ją wobec 
Zilremby, po.tanowiła dokumenty te 
odzyskać, a Zarembiank~ zamordować. 

Morderstwo. 
Na podatawie tyc:h właśnie poulu 

Gorgonowa została . aresztowana. Sekcja 
zwłok zamordowanej, odbyła się w so­
botę w południe i wykaz·ała pięć ran w 
głowie, jednq zaś w lewej ręce. Pierw­
sze trzy uderzenia były śmiertelne. 

Niezmiernie charakterystyczne szcze­
góły, dotyczqce stosunku Gorgoncwei 
do rodziny Zaremby, przyniosła w śledz­
twie jej slużqclI, Olga Jezierska. Utrzy­
muje ona, że Gorgonowa niemal co­
dziennie obrzucała Zarembiankę stekiem 
obelg i przekleństw, ·oskarżając ją o to, 
że pragnie skłonić ojca do zerwania 
z niq. 

Wymuszenie. 
Gorgonowa używała wszelkich spo­

sobów celem wymuszenia na Zarembie 
pieniędzy, straszyła go w tym celu ChO-

1 
robą własną lub córki, co zawsze miało 
ten skutek, te otrzymywała większą su­
mę pieniędzy, z którq pnyjeżdżał do 
Brzuchowic ze Lwowa syn lub c6rka 
Za rem by. 

Gdy ostatnio Zarembianka przyjechała 
z pieniędzmi do Brzuchowic, służqca 
Jezierska odprowadziła 11I na stację. 
Wtedy zamordowana miała jej oświad­
czyć, Iż zabiega o to, aby ojciec zer­
wał z tą paniII. Gorgonowa miała na 
to oświadczyć, że prędzej Zarembiance 
włosy na zębach wyrosnq, aniżeli osi U­
nie swój cel. 

Poszlaki obciążające. 
Niezmiernie watnym szczegółem. 

Świadczllcym przeciwko Gorgonowej, 
jest okohczność, którq stwierdził lekarz 
domowy Zaremb6w, dr. Cula, który 
plerws ,y oglqdał zwłoki Zarembiankl. 

Stwierdził on na wstępie, że gdy 
wezwano ~o koło godziny 1 do miesz­
kania Zarembów, przybył tam natych­
miast. Znał ten dom doskonale i wie­
dział, że znajduje się tam bardzo zły 
pies-wilk, przywl~zany do rodziny, szcze­
gólnie zaś do dzieci Zaremby. Byłoby 
niemotliwośclq, mówił dr. Csala, aby 
ten pies dopuścił do mieszkania kogo­
kolwiek obcego. 

Gdy I karz zwrócił na to uwagę 
Gorgonowej, ta oświadczyła, że w krytycz­
nym momencie wilk spał w przedpoko­
ju, na co lekarz oświadczył, iż w takim 
razie wejście kogoś obcego do domu 
byłoby niemożliwe. 

W tym momencie: opowiadał dr. 
Cs.la, inż. Zaremb, zwrócił się do Gor­
gonowej z prośbq, by wzięła na siebie 
coś ciepłego, inaczej bowiem może się 
przeziębić. Na to Gorgonowa istotnie 
wyszla, a jednocześnie z nlq znikł takie 
pies. Nie było go w ciągu kilku godzin, 
a gdy się nareszcie znalazł, okazało się, 
że ma ranę w głowie. Kto wie - za­
kończył swe zeznania dr_ Csala - czy 
nie miała m ejsca w tym "ypadku chęć 
pozbycia się psa, niewygodnego świadka 
dla sprawcy morderstwa. 

Pod sąd doraźny. 
Są zresztą inne jeszcze okolicznoś­

ci morderstwa, świ~dczące przeciwko 
Gorgonowej. . Na tej podstawie prze­
bywa ona nadal w więzien i U i zosta­
nie oddana pod sąd doraźny, przy­
czem rozprawa odbędz, e si~ 7 styez­
nia. TrybunRłowi przewodniczyć b~­
dzie sędzia Medyński. 

Zbrodnia w Brzuchowicach jest w 
dalszym ciągu jedynym tematem roz­
mów we LwowIe i okolicy. W8trZlP,t!n~­
ła ona opinją publiczna tak dalece -
jak taden podobny fakt od bard .. 
wielu lat. 

Kurs Esperanta 
metodą ks. Cseh. 

Łódzkie Tow. E-perl\Dckie orgauizuje 
czwarty \IV biet~rym roh kllI'\l esptrauta 
.łyuu~ metodll kl. Cseb. 

Wykładać będ/l absolwfluci Semioarja. 
NauczycielskIego Międzynar. Iutyt.ta 
Cseh 'fi' Hadze (Holandja). 

Zapisy w SekretarjaCle Południowa' 
'fi' poniedziałki, 'rody i czwartki od &oda. 
8--10 wieczorem. 



Streszczenie, 
Znany przemyslowiec lódzki, Karol 

Wolner, zglnlll w tajemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter .prze­
gl"du Codziennego', Leszek Wlrga,i,ul­
lował przy pomocy SWAgO sloatrzeńea, 
Grl\dzkiego zbadać sagadkę,'śmlerci Wolne­
ra I ... ówczas natknllł alę na ślady uajki 
ralalerzy banknotów'; 

Na .. eczon" GrlldzkJego była Nela 
Kienkowolia, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł ofiar" zamaohu, zorga­
nisowanego przez .. pana mecenasa", 
zagadkowe Indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnale.lono. 

Na omentarzu na Dolach pojawiło 
się widmo, w zwlllZku z c.em angato­
wano dozorcę nocnego, GrędeJaklego 
Sterana 

Grlldzkl, bllldz'lc Alej" l-go Maja 
natlmlll się n. mlodll kobietę, która 
prosila go o pomoc. Opowiedziała Grlldz­
kiemu, że brat Jej znany przemysłowleo, 
Boeltl h, padł or,arllszajkl .Tr6Jk"ta', 
oraz te zwabiona przez azantażyatów 
dojakiegoś domul-Idołała zbleo. GTlldz­
ki przyrzekł pannie Boeltioh SW" po­
moc. 

Nazajutrz BoeltJchówna zoatała u­
więziona w jaskini azajkl .Tr6jkllta", 
naakutek wyrafinowanego podatępu . 

Nadkomisarz Olmański otrzymał list 
od .Trójkllta" z zawiadomieniem, ae 
BoeltlchOwna nie tyj • . 

Dozorca nocny cmentarza na Dolach, 
Grzędelaki, wszedł do masywnego gro­
bowca I uruchomiwszy mechanizm w 
jednej z tru.mlen wszedl do podziemia. 
Otwór zamlm"ł się, więc proypadkowy 
świadek, Skopień wezwal pomocy wy­
służonego włamywacza, Paradowsklego. 

Gdyobaj późnym wleozorem przy­
azJi do grobowca - zostali w clemno­
śelach obe.władni.nl prze. nieznanych 
o .. bnlków. 

Bezrobotny Majerczyk codnia bezo­
woDni. poszukiwał pracy. 

Zabł"dzil pewnego południa na 
cmentarz przy ulicy Brzezińskiej I u­
słyszał Jęki, dochodz".e od strony ma­
sywnego grobowca. Wystraszony po­
cI"tkowo postanowił przyjść z pomoc" 
uwięzionemu w podziemiach grobowca 
mężczyźnie. 

Robotnik uwolnIl z pod,iemla do­
zorcę Grzędeiskiego, za co obdarowany 
został... plęciu.et .łotowym banknotem. 

N"dkomlsan OlmańskJ usilował a­
resztować markiza de L.vaUe, a jako 
podejrzanego o to, te pomógł dyr. Ol­
szańskiemu w ucieczce. Grlldzkl posta­
nowił zerwać z Klerzkowskll zarzucaJ lic 
jej niestałość. 

Do deoyduj'ICej rozmowy między na­
.. oczonymi oJe doszło, bowiem Jakiś 
tajemnlc,y znajomy Neli poleci I jej ka­
tegoryC'lloJe przybyć do siebie przed 
spotkaniem się z Grl\dzkim. 

(~alszy ciąg). 

Panienka prosila, żeby pan jl\, 
odwiedził; lada chwila napewno na­
dejdzie. 

G~dzki zdj~ł palto, które odebra­
ła od niego usłnżna Andzia i wszedł 
do saloniku Neli. 

Usiadł w fotelu przy stoliku, przy 
ktbrym niedawno Kierzkowska pisała 
list, a te wychodz~ śpieszyła się bar­
dlO, więc nie posprzl\,tała ani papieru 
listowego, ani tet bibuły i atramensu. 

Machinalnie wzil\,ł do ręki arkusik 
wonne$o papieru. 

- Najukochań8zy Andrzeju!­
pneCl)'tał. -- Życin twemu zagrata ... 
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aaPHU ET 
powieść na tle niesamowJtych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Zdumienie Grądzkiego było ogrom- pod spodem - karŁa członkowska -
ne. dalej następował adres. U góry kar-

- Czyżby Nela, wychodząc pisa- tonu czerwonym atramentem zrobiona 
ła do niego list, którego początkowe była adnotacja: • Dla wtajemniczo­
zdanie widniało na tym właśnie arku- nych". 
siku? - Bardzo mi znany charakter 

Odłożył arkusik papieru, wziął do pisma -.:. szepnl\,ł Grądzki, uwazme 
ręki kawa łuk bibuły i podniósł go do spoglądajl\,c na adnotację, ale pomimo, 
góry pod światło. iż wytężał swoją pamięć, nie mógł 

- Trójkl\,t. .. śmierć... Andrzeju... przypomnieć sobie, gdzie i kiedy wi-
złoczyńcy... ucieczka - odczytał te dział podobne pismo. 
kilka wyrazów. Schował kartę wstępu do .Klubu 

Nie ulegało najmniejszej w"tpli- Damy Kierowej" do kieszeni i z wiel-
wości, że Nela pisała do niego. kI\, niecierpliwościl\, oczekiwał na po-

Ale co się stało z listem!?! wrót Kierzkowskiej. 
Napewno go nie wysłała poczt .. , Minęła godzina i Grl\,dzki posta-

tembardziej, iż prosiła, aby na nią nowił opuścić mieRzkanie Neli. 
poczekał. Wiadomości, zamieszczone w - Wielka szkoda, że nie posia­
liście, sądząc z tych kilku wyrazów, dam listu, który ona do mnie dzisiaj 
które udalo mu się odczytać na bibo- rallO pisała. Ciekawym co jl\, do tego 
le, musiały być na tyle ważne, co i skłoniła? 
interesujące. Wszak wspominała o szaj- Podniósł się z kozetki, na której 
ce • trójkąta" . dotychczas siedział i w tejże chwili 

Przypuszczajl\,c więc, że służąca zadźwięczał dzwonek telefoniczny. 
zapomniała oddać mu listu nacisnął - Nela - przemknęło mu przez 
guziczek dzwonka elektrycznego. I myśl. 

Po chwili do saloniku weszla An- Ujl\,ł za słuchawkę. 
dzia. I - Proszę - powiedział - tutaj 

Czy panna Nela - spytał się Gr"dzki - ale zdziwienie jego było 
- wychodząc nie zostawiła dla mnie ogromne, gdy zamiast spodziewanego 
listn? głosu Kierzkowskiej, usłyszał jak ktoś 

Andzia zaczerwieniła się, jak pol- zupełnie mu nieznany mówił: 
ny mak. - Spodziewałem si" że pana za-

Tak - odrzekła zmieszana. stanę w mieszkaniu panny Kierzkow-
- Proszę więc o ten list. skiej. 
- Ale ja ten list oddalam koma . - Kto mówi? 

innemu - i Audzia opOWiedziała o - Niech to pana nic nie obcho~ 
swej niefortuqnej przygodzie. dzi. Jeżeli jednak interesuje się pan 

- Ja myślałam, że ten pan jest losem panny Kierzkowskiej, to niech 
narzeczonym naszej panienki - tłu- pan jutro o godzinie dziesil\,tej wie­
maczyła się mocno zażenowana. czorem przyjdzie na róg ulic Wólczań-

- Niema innej rady, jak czekać skiej i Czerwonej. Otrzyma pan tam 
na powrót Neli - rozważał Grądzki dal~ze instrukcje. 
i po wyjściu Andzi wziął z etażerki W razie przybycia w asyście po­
jakl\,Ś książkę i począł ją przegll\,dać. licji ominie pana pożegnanie z pannl\, 

- Dr. Gerard Encausse. Zakon Kierzkowskl\,. Dzwonię z rozmównicy 
Martynistów - przeczytał. publicznej, więc szkoda czasu na od-

- Oryginalny list ~a N~la-po- szukiwanie mojego numeru telefonicz-
myślał. nego. Panna Nela do mieszkania nie 

W pewnej chwili z pomiędzy kar- przyjdzie, więc z powodzeniem może 
tek dzieła doktora medycyny Gerarda pan je opuścić. 
Encausse, ordynatora szpitala dla 0- Jezeli pan zastosuje się do moich 
błl\,kanych w Paryżu pod nazwą nCha- wskazówek, to życiu pana nie grozi 
ńte", znanego w literaturze okulty- naj mniejsze nawet niebezpieczeństwo. 
stycznej pod pseudonimem d-ra Papu- \V przeciwnym bowiem razie za nic 
sa, który obecnie był fednym z naj- nie ręczę. 
głośniejszych przywódców sekty mar- Rozległ się suchy trzask, ilwiad­
tynistbw, założonej we Francji przez czący. że rozmowa została skończona. 
Saint-Martina u schyłlrn XVIIT wie- Grądzki zawiesił słuchawkę, 
ku, wypadł niewielki podłużny kawa- - • Trójkąt" nie przebiera w środ-
łek kartonu. kach - pomyślał. 

Grl\,dzki podniósł z podłogi kawa- Zawezwał słu7;ącl\,. 
łek sztywnego kartonu i obejrzał go - Nie mam więcej czasu - po-
uważnie. wiedział, wychodząc do przedpokoju-

- Klub • Damy Kierowej" i gdyby panna Kierzkowska do jutra 
czernił się pośrodku ~ruby druk, a nie wróciła, uważam, że należy o jej 

zniknięciu zawiadomić władze policyj-
ne. 

Zdziwienie Andzi ]lie miało gra­
nic. 

- Nic z tego nie roznmiem -
I myślała, podajl\,c Grądzkiemu palto. 

Będl\,c jWJ gotowym do wyjścia 
Grl\,dzki przypomniał sobie, że pocz!\,­
tek listu Neli, jak również i bibuła, 
na której odcisnęły się poszczególne 
słowa, stanowić mogl\, w jego ręku 
poważny atut w walce z szajkI\, • trój­
kl\,ta", to też nie zwracając najmniej­
szej uwagi na służącą udał się zpo­
wrotem do saloniku. 

lStarannie zlożył bibułę i arkusz 
papieru, na którym widniało kilka 
słów, schował do kieszeni, poczem do­
piero opuścił mieszkanie. 

W • Tivoli", jak słusznie przypu­
szczał, zastał markiza de Lavalle. 

- A więc JUz z panną Nelą 
wszystko skończone - przywitał go 
markiz. 

- Nie - odparł Grądzki, siada- , 
jąc przy stoliku. 

- Dlaczego? 
- Z Nel~ nie widziałem się. 

Przypuszczam, że dostała się w ręce 
szajki "Trójkl\,ta". 

- '1'0 niemożliwe! 
- A jednak tak jest - i Grądz-

ki opowiedział markizowi de Lavalle 
zdarzenia ubiegłych godzin. 

Po wysłuchaniu opowiadania Grądz- · , 
kiego markiz de Lavalle powiedział: . 

- List oraz bibułę zatrzymnję, . 
co zaś do karty wstępu do klubu .Da-· 
my Kierowej", to uważam, że powi­
nien pan z niej skorzystać. 

- To znaczy? .. 
- Aby pan dzisiaj udał się dl) 

tego klubu. 
- Nikt mnie nie zna - opono­

wał Grądzki . 
.- Tem lepiej. PomyślI\, bowiem, 

że jako • wtajemniczony" nie pokazy­
wał się pan dotychczas w klubie. 

- Jak się mam zachować? 
- Dyskretnie milczeć i pilnie nad-

słuchiwać. 
- Ryzykowna wyprawa ... 
- Jeżeli się pan boi, to ja jes-

tem gotów udać się dzisiaj wieczorem 
do klubu • Damy Kierowej". 

- Nie boję się-powiedział Grądz­
ki, którego ambicja została zadraśnię- · 
ta - i udam się sam do klubu, je-o 
dynie uważałem, że będąc nieobezna-· 
nym ze stosunkami panującemi w tej) 
zamaskowanej spelunce, mogę popeł­
nić jakiś fałszywy krok, który mnie 
zdradzi. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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DZIŚ: Tel.slora. 
JUTRO: \v. Trzocb Króli 

- :::-
Wschód .1011ca 8.lI. 
Zachód slońca l~.M. 
Wschód klIlętyca 00.00. 
Zachód blęł)'o& 11.25. 
DługOŚć dnlll 7.~0. 
Pr.ybylo dnia 8 mln. 

IfUZEUM MIBJSKU! blstorjl I sztu.kl Im., J. I R. Bartouewlczów (plac Wolności J) 
otwarte w środy. soboty l niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w noc)' dy2urujl\ następujące 

apteki: Sukc. K . .Lelnwebra (Plac Wolnoś­er 1), W. Danieleckiego (pIotrkowska 137), 
A. t>erelm&Da (Cegielniana n), Suke. F. 
Wójcickiego tNaplórkowskiego 27). 

Nowy starosta grodzki. 
Wczoraj przybył do Łodzi nowomia­

Dowany starosta &,rodzki, p. Podobiński. 
W południe nowy starosta przyjęty 

był przez wojewodę Jaszczolta. (b) 

Do końca przyszłego roku 
szkolnego. 

w dniu onegdajszym Kuratorjum 0-
kręgu Szkolnego otrzymalo z Ministe~'­
dwa. Wyznań Religijnych i O'wieceD1a 
Publicznego okólnik, w którym minlster­
siwo zmienia art. 7, 12 nstawy z roku 
1922, dotyczący kwalifikacyj zawodowycb 
nauczycielstwa w kwestji nauczania w 
szkołach średnicb ogólnokształcącycb i 
seminarjach nauczyciel.kich, przedłniając 
prawo zdania egzllmina i ewentualnego 
naliczania dla nanczycieli nieposiadaj~­
cych dost&tecznycb kwalifikacyj, wyma­
lanycb wspomnianI) IIstaw~, do końca 
1';)1;u &zkoln~go 1932/ 83. (p) 

Wiec bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Wczoraj w sali kina Oświatowego 
odbył się wiec bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych, zorganizowany przez 
ka.rtel ZZP. 

Po dłuższej dyskusji na temat obec­
nej sytuacji ucbwalono, iż specjalna de­
legacja uda si~ do p. wojewody J asz­
czołta i prosić go będzill o interwencję 
w sprawie doraźnych zasiłków dla bez­
robo~nycb pracowników umysłowych. (b) 

o zwolnienie z IUPU. 

"DZIENNIK ŁODZKI" 5.I.82 

Budżeł mag isłrału na r .1932-33 
"obcięty" został o blisko 3 mili. zł. 

W związku z przesłaniem prelimi­
narza bud~etowego na rok 1932-83 
magistratu m. Lodzi władzom nadzor­
czym do zatwierdzenia, w doiu oneg­
dajszym magistrat otrzymał pismo z 
ministerstwa spraw wewnętrznych, w 
którem ministerstwo zawiadamia o 
skreśleniu całego szeregu pozycyj z 
wydatków w poszczególnyoh wydzia­
łach samorządu miejskiego na ogólną 
sum~ zł. 2.725,527.- wobec tego bud­
~et w wydatkach miejskioh zamyka 
się SUlllą 26,095,820.- złotych. 

W poszczególnych wydziałach i 
biuraoh zarządu ID. Łodzi ministerst­
wo pocJyniło skreślenie preliminowa­
nych wydatków, a mianowicie: w bill­
rze rady miejskiej 2,186 zł. , w wy­
dziale prezydjalnym 51,115 zł., w wy­
dziale podatkowym 4!,899 zł., w wy­
dziale finansowym 42,623 zl., w wy­
dziale oświaty i kultury 609,556 zł. 
w wydziale opieki społeoznpj 310,365 
zł., w wydziale budownictwa 882,019 
zł w wydzialo zdrowotności publioznej 
697,313 zł., w wydziale gospodarczym 
327,269 zł. , IV wydziale administracyj­
nym 54,468 lIl. II' wydziale plantacyj 
miejskich 161,014 zł., w nrzędzie sta­
nu cywilnego 1,408 z/., w urz~dzie 
rozjemczym 8 .ó91 zł. w urz~dzie pr7.e­
mys/owym 3,491 zł. , w wydziale sta­
tystycznym 11,068 zł . , w wydziale 
przedsiębiorstw miejskich 3,585 zł. w 
urzędzie kon troli 540 zl., oraz sub­
wenoyj i innych 529,575 złotych . Je­
dynie w urz~dzie zasiłkowym mini­
sterstwo nie poczyniło żadnych skre­
śleń i zatwierdziło całkowicie prelimi-

nowaną przez magistrat sumę t. j. 
45,000 złotych. 

W zestawieniu ogólnem magistrat 
preliminował w budżecie swym na rok 
1932-33 w dziale wydatków sumę 
26,095,420 zł . z tem, te na administra­
cJI) ogólną wyznaczono w ciągu roku 
budtetowego 1932-33 - 4,97ó,303 zł. 
na konserwacjI) majątku lUiejskiego 
665,190 zł, na przed6i~biorstwa komu­
nalne 4 L8,516 zł., na spłatę długów 7.a­
ciągniętych przez miasto 3,068,0lI2 zł., 
na konserwację dróg i placy publicz­
nych 2,176,182 zł., na regulację miasta 
:W,,252 zł., na oiwiat«: 3.289,976 zt. 
na kulturl) i sztukę 622,ló2 zl., na 
zdrowie publiozne 4,511,350 zł., na 
opiekę społec7.ną 3,381,379 zł, na po­
pieranie rolnictwa 214,000 zł., na po­
pieranie przemysłu i handlu 617,884 
zl., Da bezpieczeństwo publiozne-
1,409,847 zł . oraz na różne 549,377 zł. 

Bndżet na rok 1931-32 zamykał się 
sumą wydatków 27.287,389 zł., nato­
miast budżet tegoroczny zmniejszony 
został o sumę 2,735,529 złotych w po­
równaniu z rokiem ubiegłym . 

Magistrat m , Łodzi przystąpił w 
tygodniu ubiegłym do druku prelimi­
narza budżetowego i w końcu miesią­
ca stycznia druk zostanie przygotowa­
ny do końca b. m, poozem .zostanie 
on dor~~zony pos zczególnym radnym 
miejskim i wniesiony do zatwierdze­
nia na posiedzeniaoh Rady Miejskiej. 

Jak Bi~ dowiadujemy budtet tego­
roczny zawierać będzie około 600 stron 
druku. Cp) 

Działalność sądów łódzkich w ro·ku 1931. 
Przestępczość i pieniactwó w świetle statystyki 

Z statystyki 3porz~dzonej z działalności 
~dów na terenie m. Łodzi, dowiadujemy 
sill o ilości spraw rozpatrzonych w r. 1931. 

S.d Grodzki przy ni. Cegielnianej 81 
w roku 1931 zostało wuiesionych 33,200 
cywilnycb procesów i 30,000 spraw kar­
nych. 

Biorllc 301 dni powszednich w roku, 
wynoli to 132 cywilnych i 100 karnych 
procesów dziennie, wśród nich przewatają 
procesy o zaległe komorne i eksmisje. 

W r. 1931 50,000 wydano w 1930 
83,000, a w1929 - M,200 klauzul egz. 

W Łodzi w 1931 roku było 18 no­
tarjnszów i 21 komorników sądowych. 

Sl\d Okręgowy: w pier"szym oddziale 
łód~kiego s,dn okręgowego było rozpa-

... Nadzory 51ądowe w 1921 - 50 fir­
mom w (1930 - 107 firmom). 

Układów pojednawczych załatwiono w 
1981 r. 10 w 10 procesach. 

Klanznl w 193 L r . wydano 4,139 
(W 1930 - 4,905). 

Jak widać z tej statystyki ilość spraw 
w roku 1931 w sądzie hsncllowym znacz­
nie się zmniejszyła. Tłomaczy si~ to bra­
kiem pieniędzy na wszczęcie proce.ów i 
lilr:"id.acjll szeregu firm. 

Proknratorja. W r. 1931 proknratorja 
miała dnżo pracy; przeważały 8prawy 
handlowe - karne, o posłogiwanie się 
fałslywemi wekslami, czekami bez pokry­
cia i inne Olzu.twa handlowe. 

Zart.l}d gminy żydowskiej zWJ'6cił 8lę try"anycb 3,5U cywilnycb procesów i !lo dyrekcji ZUPU z prośbl} o zwolnie- 3,264 karnych. 
nie pracowników gminy od obowiązku W drogim oddziale (apelacje) w 1981 

Prokuratorja w 1931 roku przapro­
wadziła 1,727 dochodzeń z tego 112 pro­
CBlÓW pruowych. 

S-\d Pracy. W !łdzie pracy w 1'. 1931 
wpłynęło 3,195 cywilnych procesów (w 
1930 - 3,000) karnych w roku 1931 -
912 (w 1930 - 524), co wynosi po 122 
procesów dziennie. 

ubezpieczenia w tej instytucji. roku wpłyn~ło 5,999 cywilnych proce.ów ZIIr'ląd gminy zaznaczył, 2e praco w- przewabjll sprawy o zaległe komorne i nicy jego otrzymują odprawy przy zwol- eksmisje. 
nienio, a następnie r6wnież i emerytn- I Rejestr haudlowy w rokn 11131 zara-)'y. (b) jestrowalo się 954 nowych firm i 1,014 

dotlId nierejestrowanych. Rejestr bandlo-
SlId dla Nieletnich. J Bot instytucja 

dla młodocianych przestępców, obejmnją­
clt dwuch kuratorów, dwnch sędziów i 80 

Nowa kuchnia dla bezrebotnych wy przy tutejszym ~dlie istnieje od • 1916 loku. 
opieknnów. I Z iniciatywy i staraniem ks. radcy S~d Handlowy w 1931 r. rozpatrywa- W roku 1931 rozpatrywano 1,500 
proeesó w karnych i 2óO uieletnich prze­
stępców oddano pod dozór opiekunom, 
18 - otrzymuje codziennie jedzenie i 

DieLricba w dniu 4 stycznia J932 rokn no 1,314 handlowycb proce.ów (w 1980-przy ndziale del~gata pl:ezydjum Grod;~- 1,597). 
kiego Komitetn do spraw bezrobocia p. Upadłości ogłoszono w 1931 - 118 Nowakowskiego Wiktora odbyło się U1'0- firmom (w 1980 - 227). odzież. (p) czyste otwarcie kochni dla bezrobotnych 
przy \\1. Sienkiewicza .~ 80. Narazie w 
kuchni tej "ydaje się po 100 obiadów 
dziennie. 

Fatalny upadek 
na ślizga\yce. 

Na slawie Cymermana w Chojnach, 
zabawiali się jazd~ na łyżwach Włady­
sław Kos i Wincenty Kurowski. 

W pewnym momencie obaj mlo­
d2iellcy przez nieostrożność Kos w peł­
nym pędzie zaczepił łyżwą Q łyżwę ko­
legi I obaj rWlęli na lód z takim rozma­
chem, ie połamali ręce i okaleczyli 
twarze i głowę. 

Rannych przewieziono w stanie cięż~ 
111m do szpitala. Ca) 

• 
Zebraczka ~ morderczyni 

stanie przed sądem zwykłym. 
Wieczorem dnia 21 grudnia ub. r. szkan;a swej ofiary jedynie po jałmużnę. żebraczka 39-leŁnia Helena Stejkowska Dopiero na widok znacznej kwoty, jaką dokonała napadu rabunkowego na 51 ujrzała w portmonetce CzernikoweJ, letnią Franciszkę Czernik, której mIot- oraz narzędzia zbrodni młotka, który kiem rozbiła głowę. leżał na piecu tuż przy niej, nasunęła Napastniczkę aresztowano w kilka się jej myśl zbrodni i rabunku, którą minut po dokonanej zbrodni i osadzono też błyskawicznie zrealizowala. w więzieniu, a równocześnie wdrożono Wobec takiego wyniku dochodzenia, dochodzenie, które ze względu na cha- prokurator przy sądzie okręgowym w Ło­rakter przestępstwa prowadz ~ne było dzi dr. Markowski powziął decyzję o w trybie doratnym. I przekazaniu sprawy Stejkowskiej sądowi I Czernikowa po dłubzej kuracji po- zwykłemu. Akta zostały przesłane jut została przy tyciu. W toku dochodzenia s~ddemu śledczemu, który prowadzi I ustalono, ie ~eloraczka przyszła do mle- oloecnle śledztwo VI trybie zwykłym. 
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Wypadki przy pracy. 
. W dniu wczoraj~zym uległ wypad\u 

WI przy pracy Stanisław Pi$arski, zan 
przy ul. Słowiaiiskiej 23. Doznał on zh 
mania ręki. 

Juda Zysrnall, zamie.zkaly przy ulic 
Rokicińskiej 3i uległ podczas pracy wy 
padkowi, skntkiem którego doznał zmiat 
dżania prawej ręki. 

Poszkodowanym udzieliło pomocy po 
gotowia Kasy Cborych, pr~ewożąc ofiar 
wypadku do domów. (p) 

Nagły zgon. 
. "Y" mieszkaniu własnem przy ul. WII­

sklej M 15 zmarła nagle 7:a-letnia Anna 
Koc~. Wezwany lekarz miejakie«o pogo 
tOWl1I ratnnkow~go stwierdził zgon wsleu 
tek anewryzmn eerca. (p) 

Pacjent w roli złodZiej •. 
w dnin wczorajszym do mieszkallia 

dr. Zygmunta Rakowskiego, zamieszkałe­
go przy ul. 1 I Listopada ]!f; 9, przybył 
~ godzinach rannyoh jakiś młody pac­
Jent, który w oczekiwaniu na przyjęcie 
go przez lekarza, skradł wisz~ce w przed­
pokoju futro, wła ność dr. Rakowskiego, 
wa.rtoścl 3000 zł. 

Powiadomiona o kradzieży policja po­
szuknje Iprytnego złodzieja. (p) 

Zamach samobójczy. 
(a) W mieszkaniu wła3nem przy 

ulioy Kilińskiego 87, popełniła zamach 
samobójczy 27-letnia bezrobotna. Ste­
fanja Matecka. 

Matecka pozostając bez środków' do 
życia, postanowiła otruć się karbolem 
i w czasie nieobecności domowników 
zażyła wi~kszl) dozę tej trucizny. 

DesperatkI) znaleziono w stanie nie­
przytomnym i wezwano pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego po przepłó­
kaniu żołądka, przewiózł chorą do 
szpitała. 

Nowy oddział gruźliczy 
w szpitalu w Radogoszczu. 

W zwi'lzku ze znacznym napływem 
mężczyzn, chorych na grutlicę, w dnIu 
8 stycznia r. b. uruchomiony zosŁenie w 
miejskim szpitaiu powszechnym w Re­
dogoszczu oddział dla gruźliczo chorych 
mężczyzn. 

Oddział ten posiadać będzie 40 łó­
żek. 

Przeniesienie ambu­
latorjum dla ubogich. 

Oddział oczny l-go miejskiego am­
bulatorjum dla ubogich chorych pne~ 
niesiony został do lokalu przy ul. Ba­
zarnej nr. 4. 

Zgon w autobusie. 
Wczoraj wieczorem w autobusie 

zmarła nagle jakaś kobieta, jak ustalono 
następnie - 45-1etnla Józefa Kaliszer. 
Przyczyny zgonu ani adresu %marlej~nle 
ustalona. 

Kaliszer była w posiedaniu biletu 
przejazdu z Piotrkowa do Łodzi. 

Po przybyciu autobusu na dworzec 
południowy, przy ul. Wólczallskiej 24!­
zwłoki zmarłej umieszczono w poczekal­
ni stacji. 

Xl komisarjat P . P. prowadzi docho­
dzenie. 

Choroby zakaźne. 
w oiągu tygodnia od 29-go grud­

nia 1931 roku do 2-go stycznia 1931 r, 
włąoznie zgłoszono do Wydziału Zdro­
wotności Pablicznej następująoe przy­
padki chorób zalca:tnych. 

Dur brzuszny 10 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 8 przypadków), 
płonioy III przypadków (ll), błonica 
31 przypadków (31 l, odra 77 przypad­
ków (52), róta G przypadków (1), 
krzLusieo 12 przypadków (16l, gortoz­
ka połogowa 7 przypadków (2), 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 164 przypadków cho­
rób zakaźnycb, w tygodniu poprzed­
nim 121 przypadlr6w. 



Str. 6. 

Łódź 
"TORBi:, dnIa 5 atyomia 1~32 r. 

1I.ba-12.1O Sygn," cza.u • W-wy, bejnał z 
Wleiy !olarJaolcleJ w Krakowie, odozytanIe 
programu <Ulennego. 

12.10-13.1~ !olu"yka z płyt gramotonowTM r. 
A. KlIngbelI, Piotrkowska 160. 

lS.Ir>-I~.25 Przerwa. 
U.2~-15.ł~ .0 planowoicl w pra.y' - wygI. 

p. Irena S,umlakowska (tr. I Wwy). 
1).00-16.15 Program dla dl leci. I) Terenia" 

opow. KrystynT Buol.w.ldeJ. 2) .Jak 0-
ne .. ek I d,ladl<iem do or.echów woJował' 
obrazek pióra JulJI Das.yiIskloj (. W-wy) 

IO.20-IO.łO • Wałka z br.ydot~ - ouda no­
woo.esneJ ohlrurgJl' - wygI. dr. Sto KI­
chał.k-Grodzkl (tr .• W-wy). 

, IO.łO-I7.IO Płyty gr"mof. I W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt ze Lwowa p. t. ,O .poso­

ble prowad.onia sporów' - wnl. prot. dr. 
Kazimierz AJdukiewloz. 

17 .• r>-18.~ Popularny koncert '1m!. w wyk. 
orkiestry Filhar • . war... pod dyr. Bmlla 
JIllyn&l'Slriego (tr. Z W-wy). 

1l>.Oo-IQ.IO RozmaitoścI. 
19.15-IQ.50 Komunikat Izby Przen-Handlowej 

w Łodzi, odcsytanle programu nA dzle' 
na,t. 1 płyty gramol. 

1'.30-IO.ł5 Kalendarzyk mmowy i repol·tuar 
teatrów. 

19.ł~-20.oo Pra.owy Dziennik RadJowy (traru­
misja zW·wy). 

20.00-20.15 Feljeton r.. tyto ,Z .zopk~ po ko­
lend.le' - wyg. p. Ilarjan Kublckl (tr. 
z W-w:r). 

~0.H)-2J.~6 Koncert popularny w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. J. Ozimińeklego i 50-
Uścl (tr. z W-wy). 

21.55-22.\0 Skrzynka pocltowa techn iczna­
wygł. p. W. Frenklel (tr. z W-wy). 

22.10-22.łO Koncert z Krakowa. 
22.40-22.50 Dodatek do Prasowego D,iennlk" 

RadJowego I komunikat meteoroI. z W-wy. 
22.Ml-24.oo Kuoyka lekk:a I taneczna z W-wy 

Koncerty .tacyj zagranicznych. 
llouJgawD8terhau8ell (1635 m.) 21. \O Kon­

cert .ymtonlo.ny. 
Hejlaberg (276 m.) 20.05 ,Angelina' , ope­

ra Ro.ollllogo. 
I.penha,a (2 I m.) 22.00 Muzyka erjen­

talna. 
Par,. (172ł m.) 21.00 • Tristan i Izolda" 

dramat muzyozo:r Wagnera. 
Ro,a (Ul m.) 21.00 Kuzyka lram.r~na. 
.. dr,t (ł2ł m.) 22.90 .Carmen', oper. 

BI.et. (pł:rty). 
BDd.poslt (6~ m.) 21.45 Koncert kapeli 

eygańakioJ . ....... _ .......... --..... 
Uwaga! Radjo Amatorzy 
la~ uh II1II ,hd",c wZIlłDiaez dl dellt1n 

.". .. , • 1IIcI, z dUł lił1 • i/l1IIt. 
RADJO "NOST A" 
Piotrkowska 190. Tel. 162-83. 

Łódź 
8ROD~, dni. 6 stycznia 1932 r. 

10.00-1!.ł5 Nabołoriatw. z K"olola Najś\\'. 
Marjl Panny w Krakowlo. 

11.!>8-12.J~ Sygnał czaau, hejnał z Wloży 
MarJaoklej w Krakowie, odczytanie pro­
gramu na dzień bletący i kom. meteoro!. 
z W-wy. 

1 2. 16-1ł.00 Poruek sym!. "Filharm. war ... 
Wyk.: OrkIestra Filharmonjl pod dyr. T. 
Mazurkl.wicza, chór ml.szany LutnI 
Wara •. pod dyr. P. Mas.yń.kiego I Wa­
I •• tyna Wal.waka (msopr.) 'IV prosramie 
mUI:rka pol,ka (tr .• W-wy). 

U.OO-16.oo Przerwa. 
16.00-10.65 Ku':rka z W-wy. 
16.66-16.20 Słuchowisko dla d"ieo i p. t. 

• W wleolór trzech króli·-Il. Zaremblny 
(tr. z W-wy). 

18.20-16.40 Płyty gramol. 
16.łO-16 .• ~ .·Jak Ksl~tę Panie Ko.hanku an­

g1elsk,! kllężnę prz1jmował'-wygł. prot. 
A. Clartkow.ki (tr. z W-wy). 

16.~17.16 Płyty sumo!. z W-wy. 
11.16-17.30 Odczyt • Krakowa p. t. ,Para-

40koy nJo.koriczon09cl· - wygł. pro!. W. 
Wllkosz. 

17.90-17,ł5 • Wladomo~oi przyjemne i pot,­
teolne' (tr. I W-wy). 

17.łr>-19.oo Koncert popnl. w wyk. orko Polic. 
Paristw. pod dyr. Al. Sielskiego i solistów 
(tr. I W-wy). 

18.00-19.20 Rozmaitości . 
19.20-1 9.3~ .Skrzynka pocztowa łódzka' -

kor. sp. blet. omówi rod. Jan Piotrowski. 
IQ.35-19.U Kalendar.yk filmowy, r.pertuar 

teatrów i oclczytenle progr. na dzień nast. 
19.ł!l-20 15 Słuohowlsko • W-wy. 
20.16-21.10 AadyeJa w.oola p. t. ,Druga po­

drół na gapę" (tr .• W-wy). 
21.10-"21.25 Kwadran. literacki. Humoreaka 

B. Prun p. t .• Przygoda StaBi,,'. 
21.26-21.M Reoltal śpie". A. S.lemińskiej 

(tr. z W-wy). 
21.55-22.S0 Konclrt kamerain)' w wyk. Kwar­

t.tu DublskleJ (t •. z W-wy). 
22.30-22.ł5 Kom. mol.orol. polic. or8. wil'o-

1D0'oi aportowe z W-wy. 
:l'ł.łO-2ł.00 .• Spacer detektorowy po Buropi." 

(relransml'je •• yj lagranlcznych). 

.DZIENNIK ł.ODZKI" 5.I.a2 

Masowy wykup patentów. 
Termin wykupu nie ' został przedłużony , 

Jak. wiadomo. w ustawowym terminie 
wykupu patentów, t j. w okresie do l-go 
stycznia r. b. dała się zanważyć w orzę­
dzach .karbowych bardzo .łaba frekwen­
cja wykupui4cych gwiadectwa przemysło­
we wzgl. handlowe. 

Głównym powodem tak słabej frek­
wencji, jak się obecnie okaznje, było, te 
zainteresowani mieli nadzieję, it termin 
wykupu patentów zostani II przędłużony 
do dnia 15 stycznia, Jak to już niejedno­
kro~ni8 miało miejsce. 

Jednako wot nadzieja ta za wiodła; 
żadnych specjalnych instrukcyj w spra­
wie przedłułenia terminu wyk1lpn świa­
detl~w kasy skarbowe nie otrzymały. 

W zwiłzku z tern dał si~ zauwaiyć 
ubiegłej lobaty oraz w dniu wczorajslym 
masowy napływ kupców i przemysłow­
ców, pl'agQ~cych wykupió pat.ut,T na rok 

bieżlIcy. Prze. kasami urzedów można 
było zlRważye dłngie .ogonki" zghlBI8-
jl}cych się. 

W tych dniach zostali wydelegowaui 
na miasto urzędnicy skarbowi, celem 

. przeprowadzenialns~recji przedsiębiorRtw, 
w kieruukn stwierdzenia. czy patenty 
wykupiono. 

Na wypadek nieposiadauia przez 
przedsiębiorstwo Qwiadectwa. spisywane 
8ą na miejscu protokóły, jloczem n& tę­
pojP wyrnier!enie kary w pn~t llri wyso­
kich grzywien wzg!. areR7.lu. 

Należy zaznaczyć, iż niol dotyczy to 
posiadaczy kartek. wydauy. h I.flet kasy 
skarbowe, z ty tu/n oplllc6nill 7.11 putent, 
który wydany zostal już w kilka dni po 
złoieniu tleklaracji i uis7.C 1.pnin orlnoś ll 8j 
kwoty. (p) 

Kary za nieprzestrzeganie 8-godz. dnia pracy 
Od stu do tysiąca złotych, 

(a) Ostatnio Inspektorat Pracy za­
rzqdził lustrację poszczególnych zakła­
dów, celem stwierdzenia, czy honoro­
wane sq przepisy o ochronie pracy 
i czasie pracy. 

Na skutek tych lustracyj stwierdzono 
szereg wykroczeń i poei qgnięto do od, 
powiedzialnoścl karnej właścicieli, wzgl. 
kierowników zakładów . 

Sqd Pracy w Łodzi na ostatniem 
pos'edzeniu rozpoznawał szereg spraw 
kamych. 

Mianowicie Rudolf Lipiński, właści­
cie l i kierownik przędzalni przy ul. Ki' 
Iińskiego 134, za zatrudnianie robotni­
ków w godzinach nadliczbowych skaza' 
ny został wobec powtarzania się tego 
przestępstwa na 1000 zł. grzywny lub 
1 mieslqc aresztu. 

W fabryce braci H. i L. Dobraniccy I 
( Cegielniana 57) stwierdzono, że robot­
nicy zatrudniani S,! w 1I0dzinach nadlicz' 

bowych. Kierownik labryki Roman Pie­
karski skazany został przez sqd na 100 
zł. grzywny lub 3 dni aresztu . 

Emil Zelmer, kierownik cegielni 
Ss-ów ferdynanda Ko niga, przy ul. My­
śliwskiej 29 nie wykonał nakazu Inspe­
ktora Pracy, w kwestji zaprowadzenia 
koniecznych urzqdzeń hygjenicznych 
i przeciwogniowych. Za wykroczenie 
to zostllł pociąllnlęty do odpowiedzial­
ności karnej. Sąd Pracy po rozpozna­
niu sinawy skazał Emila Zelmera na 
100 zł. grzywny lub 3 dni aresztu . 

Josek Rozenta!, właściciel młyna pa­
rowego w Radogoszczu, przy szosie 
Zlilierskiej 73, pracował w młynie w nie­
dzielę, dnia 6 września ub. r., zatrudnia­
jqc rob otników. O powyżsrem policja 
doniosła Sqdowi Pracy, który skazał 
Rozenta!a na 100 zł. grzywny lub 5 dni 
aresztu. 

Zgłoszenia bezrobotnych robotników 
fizycznych 

na państwową zapomogę doraźną na m, styczeń, 
Magistrat m. Łodzi - Urzą': Zasił­

kowy dla bezrobotnych podaje do wia­
domości osób zainteresowanych, że w 
w ponledz. 4-go stycznia 1932 r., roz­
pocznie się przyjmowanie zgłoszeń bez­
robotnych robotników fizyczn ych na 
państwow" zapomogę doraźną na mie­
siqc styczeń. 

Prawo do zapomogi doraźnej przy­
sługuje bezrobotnym, którzy: 

l) majll rodzinę na wyłqcznem u' 
trzymaniu i zamieszkują na terenie m. 
Łodzi od stycznia 1930 roku, 

2) wyczerpali wS%ystkie zasiłki usta' 
wowe z funduszu bezrobocia po dniu 1 
stycznia 1931 roku, 

3) nie pobieraj" zaaiłków ustawo­
.wych z funduszu bezrobocia i w czasie 
od 1 stycznia 1931 roku pracowali przy' 
najmniej przez 4 tygodnie w zakładach 
pracy, podlegających ustawie o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia, 

4) ":Ił czasie od l stycznia 1930 roku 
pracowali przynajmniej w ciągu 10 ty­
godni w zakładach pracy, podlegalqcych 
ustawie o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, 

S) nie korzystają ze swiadczeń Ka.y 
Chorych, 

6) nie pobierajq renty ani zapomogi 
inwa idzkiej, 

nach od 8.15 do 14-ej, według naslę­
pujęcego porządku : 

Czwartek, dnia 7-go stycznia J 1132 
roku, litery: M. N. O. 

Piqtek, dnia 8-go stycznia 1932 ro­
ku, litery: P . R. S. 

S.obota, dnia 9'go stycznia 1 f)32 re­
ku, htery: T. U. W. Z. Z. 

Bezrobotzy, zgłaszając się po 7apo­
mogę, powinien okazać : 

l) dowód osobisty, względnie inne 
urzędowe zaświadczenie tożsamości, I 

2) legitymację P. U. P. P., stwier­
dzającą fakt zgłas z ania się do kontrol i . 
stałej conajmniej jeden raz w ciągu 
dwóch tygodni, 

3) kslqżeczkę ubezpieczeniowq Kasy 
Chorych swojq i członków rodziny, po­
zostajqcych we wspólne m gospodarstwie 
domowem i zamieszkujących wspólnie, 

4) zaświadczenia zakładów pracy, 
podlegalqcych ustawie o zabezpiecleniu 
na wypadek bezrobocia, s twierdzające 
termin pracy, oraz 

5) bezwzględnie książkę obrachun­
kowq bezrobotnego oraz członków ro­
dziny, zamieszkujqcych wspólnie i po­
zostających w jedńem gospodar.twie. 

o Linguaphonie 7) nie posiadaj" ani majątku ani ja­
kichkolwiek dochodów stałych lub nie' 
stałych, dorównujących lub przewyłsza- pisze Antoni Słoni:nski w • Wiadomościach I 
jqcych ew. zapomogę. Literackich" w sposób następując)" : 

Nie może otrzymać żaden z beno' .Jest to najbardziej celowy i najpra. 
botnych członk6w rodziny, pozostający ktYCIIDiejszy sposób n&llczenia ~ię obcer o 
we wspólnem gospodarstwie domowem języka i PI'zyswojenia sobie idealnej wy­
jeżeli choć jeden z nich zarobkuje. 
Samotni prawa do :zapomogi doratnej mowy. . 
nie posiadajq. przy pomocy tego Pięknego wynaluku 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się m01e katdy przy niewielkich kORztacb, 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego nauczyć. s~ę biegle kaM~go ję~yka .. Po 
dla Bezrobotnych przy ul. 28 Pułku paru ml6slI\Cacil obcowaDlIl z c}erpllwym 
Strzelców Kaniowskich nr. 32, w godzi' prot. Jamesem nl\bier~e się prawdziwej 

Wtorek, dnia S-Iro stycznia 1!32 ro' I JIlnajomości tywego jęqka, rdzennie au-
ku, lit.,,: K. L. Ł. ,ieliki.j wymowy i nieoceuioll8,o olłu-

Nr, 5 ' 
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REPERTUAR, 
Ts",'rR M1HJSKI: .Spraw" Drey!ula'. 

,Dr. SUegUb'. 
TRATR K.AMHRA.LN'Y: .MIss Hobbs·. 
THATR POPULARNY: .NaJplęknloJSI. I koblot' 
TBATR POPULARNY W SALI GBYHRA. Re'l'ja 

p. t. .Mamol Ja chcę Redonal' 
BOMBA: .... a bomba się śmiej ..... •. 
COCTAJL: ,Talcl Rok ... Na Nowy Role'. 
KOMUS: . 100 proc. s.aIBństwa". 
CYRK: Codzl_lUlie przedstewienie O 8.15 wlec&. 

w niedziele I święta o g04~. ł po pol. 
I IU5 wie" ... 

APOLLO: ,MIlJon '. 
BAJKA: .Dynamlt". 
CA.SINO: .Nad ranem ... '. 
OAPITOL: • Weloly poruoonlk· . 
OZARY: .On albo ja' . 
COI\SO: 1. .Pleśń Caballero· . II . ,eoba I 1(0.1-

ly".1I1. . Flip i FIap·. 
DOM LUDOWY: ,GrzesznIca bez ru.ebn·. 
SRA: .Trójka' . 
GRAND KL'<O: .KI~twa roclu K&Dd&l"fll6'W". 
LIRA: . Legion potępieńców'. 
LUNA: .Salto Mortale'. 
MIMOZA: ,Hal Tang". 
ODEON: .1O-ciu z Pawiaka". 
OŚWIATOWY: l. .Kłamiesz kolIIet.'. II. Na 

gorllcym uczynku'. 
P.RZ8DWJOŚ!'iIIi: .Monto C,,·lo'. 
PALACH. ,Pat i Patach on Jako bet:domnl". 
RESURSA: .Ostatnia miłośli następ.y tra.n·. 
RAKIIl'fA: ,Swawoln. studentki'. 
SPLHJIo'DID : ~BRl w operze' . 
ŚWIA.TOWID: • W królos'wl. oArskie"o lcauta' 
UClRCHA. , W ImienIu Cara' . 
WODBWIL: .1O-oiu • Pawlaka". 
ZACHĘTA: .Na SybI r'. 
\' RNUS: I) ,NIeuchwytna .ZI\,lkl': II) .IJnllt 

krwi I t elaza". 

Teatr Miejski, 
Dzii, wtorok i środa wiec •. w dal1Z1m ol .. 

I:u bawi widzów /dlchał ZnIcz w wybonaoJ 
komedji Friedmana I Ne,.a . Doktór StI'rl1tz·. 

Jutro, środa o god • . 12 w pol. pelna po­
ezji i wesołości bajka dla dzieol Barblry 
Ring .Odzyskane serce". 

Jutro o ood •. 4-ej po poI. potętna, powo­
d.enlowa RsbCischa I Herzoga ,Sprawa Duy­
lUBa'. Ceny .nitone . 

Hanka Ordonówna w Teatrze MleJl!kim 
Królowa pieśni polskiej Hanka Ordon6w­

na. w CZAsie swego trjulłlfalne,o tournee po 
Polsce, zatrzyma. się w pląt.k w Łodal, ałeby 
wystąpIĆ w Teatr.e MilJsklm IV zupelnl~ no­
w:rm repertuane. 

Bilety do nabyoia w ka.l. zJlllawl&ń 
Traugutta l 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta 1111 l) 

Dziś wtorek I ~roda wloea. komedJa J.­
rome-Jerome'. .Miss Hobbs' z J. Machor.lJ:, 
w roli tytułowej. . 

W. środę o godz. 5·oj po pol. po c.naeb 
znitoDJch oraz w ezwartek WI6C~. rekord.w. 
.Hau Hau' • MIchalem Zniczem. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Nt I~ tel. 178-(0) 

D,iś i dni następnych operetka W. Brom­
mea .N8jplękniej sz& • kobiet', z gośolnnym 
występem M. Wnwrzkowlcza, po cenaoh 1.1-
tonych. 

Wkl'ótce wznowieni. opereLIcI • WlktorJa 
i jej huzar', kt<\r ••• szla z atlua w p.'al 
powod%enia. 

Teatr Populdrny w sali Gey.rB . 
(Piotrkowska 20b). 

Dziś we wtorek o god •. 6.30 I Owiocz. 
dwa premjerowe przedstawienia rewJI p. t . 
.Mamol ja. chcę Redena. z I1dward.m Red.­
nom i Janiną Zgorz.lsk~ na c •• I •. 

W śr04ę trzy pr.edstawlenla O god. 'pp. 
a mln. SO I 9 wloczorem. 

.....------------------
lir Pal tylko gilzy ~ 

uL E G J O N O W E" 
wytw61'D1 .ŚWIATOWID' 

t6Dt, Cegiel iana 1S1, tel. 134--86, 

cbsnia lill w ob~ mow~. Jeśli połow~ 
tylko ensn, który poAwlęca SIIl na brid­
ge'a, l)oświ~ció ua ten Ipol6b nauki oa­
uczyć się m01na w pół roku mówili po 
aogielskn. ,Amelykań8kie filmy dtwlllko­
we nabior4 WÓWCzal leUlU. 

"Linguaphone" otwiera okuo na Euro­
p~ umotliwil!. bezpoArednie obcowanie - Iti 
hiatem cywilizowaDym. 

Oddział łódzki Instytutu Liuguapltooe 
mi8~ei sili przy ul~ PJ'lejazd 19 . 
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Nadużycia w Kartelu Z. Z. P. 
Nieuczciwy funkcjonarjusz związ~u dozorców. 

W dniu onegdajszym komisja rewi­
zyjna prezydjum kartelu Z. Z. P. przystlI­
piła do rewizji ksillg kasowych poszcze­
Ilólnych związków zrzeszonych w Karte­
lu Z. Z. P. w związku z zakończeniem 
roku kalendarzowego. 

W zwillZku dozorców domowych pod­
czas badania wpływów kasowych, komi­
sja napotkała pewne niedokładności, 
z ' których płatny funkcjonarjusz związku, 
Roman Kotasiński, nie umiał się wytłu­
maczyć. 

Przeprowadzone przez prezydjum 
kartelu wstępne dochodzenie ustaliło, 
że Kotasiński , mając powierzone inkaso-

wanie składek członkowskich stale przy­
właszczał je sobie, niewpisu:IIC wpływu 
do kSillŻki kasowej związku, tym sposo­
bem w kasie powstał niedobór sięgający 
kilkuset złotych. 

Przypuszczać należy, że suma sprze­
niewierzonych przez Kotasińskiego pie­
niędzy sięga około 1000 zł. 

Prezydjum kartelu Z. Z. P. (Gdańska 
Nil 40), na swem posi f dzeniu postano­
wiło po dokładnem sprawdzeniu zde­
fraudowanej sumy przez Romana Kota­
sińskiego (Sródmiejska 76), przekazać 
sprawę do prokuratora przy sądzie okrę-
gowym. (p) 

Tragiczna ślizgawka. 
8-letni chłopiec utonął w stawie. 

p) Wieś Kowale Pańskie powiatu 
Tureckiego w dniu wczorajszym była 
'widowni~ strasznego wypadku. 

1rorz.vstając z mroźnej pogody S-Jetni 
Oskar Hauk(J, zamieszkały w . tej te wsi 
wybralsię z kolegą swym 12·letnim Sta­
nisławem Majewskim na ślizgawk~ na 
pobliskim stawie. . 

Chłopcy dość dŁugo ślizgali si~. Po 
pewnym czasie Majewski udał si~ na 
brzeg, celem odpoczęcia, Hauke zaś w 
dalszym ciągu ślizgał się. 

Nagle powietrze rozdarł . straszny I 
krzyk, który wyda:rł się~ ust Haukego. 

Oto w pewnym momencie załamał 
!i~ pod Haukiem lód, pod którym 
skrył się nieszczęśliwy chłopiec . 

Widząc to i\hjewaki z narahniem 
własnego tycia rzucił się na ratunek 
koledze. 

Ale nietylko nie udało mu aię go 
uratować, lecz sam począł tonąć, 

Zwabieni krzykami mieszkańcy wsi 
zdołali jedn'ak Majewskiego wydobyć 
z wody, Hauke zaś utonął. Wyciąg· 
nięto po dłutszym czasie jut tylko 
trupa. 

Ukarany 
6 
właściciel jaskini gry. 
miesięcy więzienia. 

W połowie sierpnia 1931 r. do poli-
• cji zgłosili się poszkodowani, którzy 
wcillgnięci zostali do gry w karty przez 
niejakiego Andrzeja Pagó rskiego, zamie­
szkałego przy ulicy Nowaka S i stracili 
całotygod niowe zarobki. 

Na skutek skarg tych zarzlldzono 
obserwacje. 

Dnia 18 pazdziernika 1931 r. policja 
zlikwidowała tajne kasyno. W mieszka­
niu Pag6rskiego zastano 5 mężczyzn, 
z których 4-ch zatrzymano, 5-ty Z8Ś 
zbiegł, wyskoczywszy.oknem z pierwsze­
go piętra. 

Po przeprowadyeniu dochodzenia 

zwolniono wszystkich, zatrzymano jedy­
nie Pagórskiego. 

Równocześnie ustalono, że zbiegły 
którym był Rajnhold Klim, był wspólni­
kiem Pagórskiello. Obaj ogrywali pozo­
stałych zatrzymanych. 

Skonfiskowano równocześnie ponad 
400 zł. oraz 5 dolarów. 

Za zbiegłym Klimem wdrożono po­
szukiwania, jednak nie zdołano go od­
szukaĆ. 

Pagórski wczoraj stanął przed sądem 
grodzkim w Lodzi, który skazał go na 
6 miesięcy więzieni •. 

Syn zabił 
Mimowolnego zabójcę 

ojca. 
aresztowała policja. 

p) We wsi Sokolniki, powiatu LI)' 
czyckiego zamieszkuje bogaty gospo­
darz 55-letni Hans Kaufman. 

35·letni syn Kaufruana-Adolf- za· 
kochał się ostatnio w biednej dziew­
czynie, którą pragnął gor4co pośJ ubić. 
Sprzeciwił się jednak temu ojCiec, 
który wybrał jut dla syna bogatl} 
żon~ . 

Adolf w taden sposób nie ehciał 
zgodzić się na poślubienie wybranej 
przez ojca niewiasty, wobec czego 
Hans Kaufruan groził synowi wydzie. 
dziczeniem. 

Na tem tle powstał:t między .ojcem 

a synem cil}głe kłótnie. 
W dniu wczorajszym podczas ta· 

kiej sprzeczki, Adolf Kaufman, będąc 
bardzo zdenerwQwany, uderzył ojca 
pięścią w głowę. 

Skutkiem uderzenia ojciec upadł na 
ziemię, uderzaj4c głową o wystający 
kamień i momentalnie stracił prllytom· 
ność. 

Nim przybył lekarz pogotowia Hans 
Kaufman wyzionął ducha. 

Zawiadomiona o powyższem poli­
cja aresztowała mimowolnego ojco­
bójcę· 

W obronie własnej 
gajowy zastrzelił kłusownika. 

Gajowy l88ów folwarków "Stefanów" 
we wsi Kościerzyn, powiatu Si'lradzkiego, 
Andrzej Krasiński obchodzl}c las pr2yła· 
pał na gorĄcym uczynku kłusownictwa 
29·letniego Zygmunta WieIgowskiego 
mieszkań Cli wsi Kościer-qn, któJ'Y miał 
pl'zypiete do pasa d wa zabite zajl\ce. Ga­
jowy zatrzyma! Wielgowskiego, którego 
chciał rozbroić przed odprowadzeniem na 
posterunek policyjny. Kłnsownik jednak 

sprzeciwił się temu. Poczęli się więc 
szamotać. 

W pewnej chwili Wielgowski SięgD~ł 
po nóż i zadal nim dwa ciosy Kl'Rsińskie· 
mu, który chwycił wówczas za dubeltówkę 
i strzelił w pierś kłusownikowi, kład4C 
Wielgowskiego trnpem na miejlcu. 

Powiadohlioua o powyższem policja 
zatrzymała Krasińskiego do ehwili wyja-
śnienia sprawy. (p) 

OGIEŃ PRZYPIECZĘTOWAŁ 
spór o miedzę graniczną. 

w dniu wczorajszym we wsi KO'I mocy ze strony ludno.ci i zawezwa· 
morniki, powiatn Wieluńskiego wy- nej straty ogniowej całe gospodarstwo I 
buchł potar w zagrodzie Heinricha wraz z źywym inwentarzem 8fłon~lo. 
.Llnkego. Mimo natychmiastowej po· Straty wynoszą około 10.000 z . 

"Na łapę". 
Fatalne następstwa czepiania się tramwaju. 

Dwa wypadki połamania rąk. 
15·letni Kazimierz Marciniak, syn 

robotnika zamieszkałego przy ulicy 
Krańcowej 4, zwyczajem uliczników 
wskoczył na stopień wagonu tramwa­
jowego przy tylnym pomoście. 

Jazda zakończył3 się bardzo niepo­
myślnie, albowiem na Pabjanickiej 
Marcinillk wyskakując z tram wllj u, 
znajdując;lgo się w biegu, poślizgnął 
się i upadł tak nieszczęśliwie, te zła· 
mał rękę i rozbił głOWI). 

Rannego opatrzył wezwany przez 
przechodniów lekarz pogotowia, który 
go nast~pnie przewiózł do szpitala. 

Podobnie za.kończył jazdę tramwa· 
jem 14 letni Stanisław Krygier, za­
mieszkały w Langówk.u, pod Łodzią. 

Na ulicy Zgierskiej zeskoczył z 
tramwaju .znajdującego się w biegu, 

nie zauwatywszy nadjetdź~jącego z 
tyłu samochodu. 

Szofer nie przygotowany na nie· 
oczekiwaną przeszkodę wpadł na Kry· 
giera, który uderzony błotnikiem padł 
?l takim rozmachem do rowu, iż do­
znał rozbicia głowy oraz złamania rę' 
ki. W stanie nieprZytomnym przeWie· 
ziono rannego do szpitala. 

Nabożeństwo żałobne 
Dziś o godz. 9·ej r. oc będzie się w ko­

ściele św. Krzyża nabożeństwo żałobne za 
dn~zę ś. p. Stanisława Wacławskiego. 
studenta I kursu prawa Uniwersytetn im. 
St. Batorego, poległego na ulicach Wilna. 

Dalszy spadek eksportu włókienńiczego. 
Wyjaśnienie sytuacji .. w najbliższych miesiącach. 

Jak · się dowiadujemy ze związku 
eksporterów, sytuacja eksportowa prze­
mysłu włókienniczego Łodzi uległll dal­
szemu pogorszeniu. 

Wywóz konfekcji do Anglji w grudniu 
r. ub. zmniejszył się o 75 proc. 

Eksporterzy łódzcy oczekiwali po­
czątkowo, że odbiorcy angielscy udzie­
lać będą pewnych bonifikat, któreby 
wyrównały straty spowodowane przez 
spadek funta i umożliwiły dalsze tran-

zakcje. 
Jedynie niewielkie transporty towa­

rów dzianych idą do Anglji. 
Na rynku belgijskim sytuacjll przed­

stawia się nieco pomyślniej, a w ostat­
nich dniach zwiększyły się nieznacznie 
trllnsporty do Danji. 

Sytuacja obecna wyjaśni się dopiero 
w pierwszym kwartale 1932 roku, gdy 
zostanie konkretnie załatwiona sprawlI 
zwrotu ce~ przy eksporcie. (p) 

.... ----------._----------------------------------
Zagadkowa zbrodnia w ekspresie. 

Zabił dla rabunku, 
którego nie umiał dokonać. 

Zdemaskowanie niezwykłego mordercy. 
Pod koniec grudnia ub. r. Paryż zo­

stał zelektryzowany wiadomośclll o po­
pełnieniu tajemniczego morderstwa w 
ekspresie Cherbourg - Paryż. Ofiarll 
mordu padł kupiec Jakób Rocieux, bo­
gaty handlarz sk6r z Mar.sylji. 

Zbrodnia została odkryta przez ad­
wokata parys '<iego Jana Plessis, jadlIce­
go tym samym ekspresem do Paryża . 

Niedaleko stacji Boucil Plessis uj­
rzał w przedziale klasy pierwszej męż­
czyznę leżącego na podłodze. 

Nie spostrzegłszy na leżllcym bez 
ruchu żadnej rany, przypuszczał adwo­
kat, że plIsażer zasłabł. Jadllcy tym sa­
mym pociągiem lekarZ stwierdził, iż 
nieznąjomy przed godzinIl zakończył 
życie. 

Powiadomiona o wypadku policja 
dworcowa w Saint Lazare pod Paryżem 
stwierdziła, :te zmarły pasażer padł o­
fiarą zbrodni skrytobójczego morderstwa. 
Morderca strzelił do swej ofiary dwa 
razy. Jedna z kul tkwiła jeszcze w pier­
si, a druga przebiła serce na wylot i 
spowodowała natychmiastową śmierć. 

Ujęcie mord.rcy nie trwało długo.­
Następnego dnia nadeszła do prezydjum 
paryskiej policji telegraficzna wiado­
mośĆ, iż morderca Jakóba Rocieux zo­
stał aresztowany. 

Tylko szczęśliwy traf przyczynił się 
do ujęcia zbrodniarza. 

Dwóch kolejarzy, rewidujących tor 
pomiędzy stacjami Serquigny a Bernay, 
znalazło obok toru człowieka nieprzy­
tomnego. Nieznajomego odstllwlono do 
szpitala w Serquigny. -,----

. Powiadomiona o potarze 
przeprowadziła natych miast 
dzenie, kfórego wy;:iki były 
rewelacyj ne. 

policja 
docho· 
niemal 

W jednej z kieszeni znaleziono pr&y 
nim rewolwer stllrego systemu, w któ­
rego magazynie tkwiła jeszcze jedna kul­
ka. Nieznajomy nie miał przy sobie żad­
nych dokumentów. Gdy odzyskał rprzy­
tomność powiedział, że nazywa się Je­
rzy Beauville i że jest konstruktorem w 
pewnej paryskiej fabryce maszyn. Po­
nieważ w międzyczasie telegraf z Ser­
quigny rozniósł po całej francji wiado­
mość o popełnionej w ekspresie zbrod­
ni, wzięto nieznajomego na spytki. 

Poczlltkowo wypierał się, lecz w o­
gniu krzyżowych pytań tak się powikłllł, 
iż zupełnie upadł na duchu i przyznał 
się do morderstwa. 

Zbrodniarz był urzędnikiem pewnej 
paryskiej firmy budowlanej i przywłasz­
czył sobie znllczniejszą sumę z kasy. -
Nie moglIc w żaden sposób zwr6cić 
sprzeniewierzonych pieniędzy, wpadł na 
myśl, by obrabować jakiellOś bogatego 
pasażera z ekspresu Cherbourg-Pllryż. 
Zbrodniczy swój plan wykonał i zastrze­
lił Jakóbll Rocieux. Atoli po spełnieniu 
mordu nie miał odwagi, by obrabować 
swą ofiarę, wyskoczył przeto z ekspre­
su, będącego w pełnym biegu, upadł na 
tor i stracił przytomność. 

Taki rok ... na Nowy rok. 
Dzisiejsza premjera w • Cocłailu" . 

. Mimo szalonego wprost powodzenia, 
jakiem cieszy się świąteczny program 
.Coctailu", dyrekcja tego wysoce ar· 
tystycznego teatrzykn przygotowała 
nowy rewelacyjny program, z prem­
jerą którego wystąpi dzisiaj, we wto· 
rek o godzinie B·ej i lO·ej wiecz. 

Tytuł tego noworocznego programu 
brzmi: "Taki rok ... na nowy rok". Dwa 
akty, d wadzieścia obrazów, na które 
składają się przebojowe piosenki. 
świetne skecze, taniec, humor - jed­
nem słowem coś, co IV sumie daJe 
rewję na skalę europejską . 

Okazało sj~ bowiem, ~e potar po· 
wstał skntkiem IOdpaleni8, a podpaja· 
czem jest sąsia Linkego Oskar Kirsz, 
który wzi~ty w krzy to wy ogień pytań 
przyznał się do winy, podając jako 
motyw, przegranie procesu o miedzę 
graniczn~ na korzyść Linkego, który 
wedle jello zdania sprowadził do sądu 
fałszywyoh świadków. - Podpalaoza 
aresztowano. Grozi mu sąd doraźny. 

. Kasa dzienna w składzie materja­
łów piśmiennych W. Scbweitzera, ul. 
Piotrkowska IDo, tel. 100·53, sprzeda­
daje bilety od godz. 10·ej rano do o·ej 
popoI. bez przerwy, zaś od (odz. 5 

I 
min. 15 kasa teatru "Cootail" Prze­
jazd 3ł, tel. 105· 73. 
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Wiadomości sportowe. -
Jutrzejsze zawody 

hokejowe. 
Jutro w ramach rozQrywek O mistrzo 

stwo Łodzi odbędą się 2 mecze hoke­
jowe. 

Na lodowisku ŁKS-u zmierzli się dru 
tyny Makkabi i ŁKS tl godz. lO-ej w 
Helenowie. zaś o godz. 12 ej Union i 
Triumf. Kilkus topniowy mróz gwarantu­
je dObry stan lodu, a co zatem idzie 
ciekawy przebieg gry. 

Jutro rozpoczyna się 
narciarski. 

kurs 

W zwill 7.ku z pod ,"ą przez nas wia­
domością o uruchomi~niu kursu narciar 
skiego przez łódzki okr. ośrodek w. f. 
dowiadujemy się że pierwsza lekcja 
rozpocznie się w dniu jutrzejszym. 
Wszyscy zgłosz'lIi kandydaci zbiorll się 
o godz. 10 na boisku WKS·u gdzie roz­
dany zostanie sprzęt oraz odbędzie się 
Muczanie jazdy. Poza dot )chczas zgło­
szonemi kandydatami ośrodek przyjmo­
wać będzie jeszcze na boisku jutro i w 
niedzielę w godzinach zajęć od JO-ej 
do 12-ej. Należy nadmienić te nauka 
na kursie jest bezpłatną. 

Zawody bokserskie Sokoła. 
w nadchodzącą niedzielę Tow. 

wmn: Sokół organizuje wielkie zawody 
bokserskie z udziałem pięściarzy Soko­
ła poznańkiego. 

Zawody odbędll się przed połud­
niem, prawdopodobnie w sali Filhsr­
monji. 

Stołeczny turniej siatkówki. 
Turniej drużyn warszawskich siatków 

ki O puhar PZGS. rozpoc lyna się do­
piero jutro. Udział bierze mała liczba 
drużyn, świadcząca o znikomem zainte­
resowaniu siatkówkll w Warszawie. 

W grupie męskiej spotkają się ze­
społy AZS., Polonji, YMCA i Legji, w 
kobiecej zaś AZS., P olonja i Makkabi. 

faworytami są zespoły Polonji, któ­
re w turnieju Ośrodka W. F. pokonały 
mistrzów stolicy AZS. 

Turniej stołeczny ukoń czony zostanie 
w końcu stycznia, co opóźni między­
okręgowe finały przewidziane poleceniem 
PZGS. na styczeń . 

Swietna forma pięściarzy 
niemieckich. 

DORTMUND. - Międzypaństwowy 
mecz bokserski Niemcy - Danja wy­
grali Niemcy 12:4. Stasch pokonał 
Shństensena, Ziglarski - Melsena, 
Schleinhofer-A ker - Paulsena, Donner 
znokatuował Dechsera, Schlarp przegrał 
z Jensenem, Bernloht wygrał z Chri­
stensenem, wreszcie Ramek przegrał z 
MichaeIsenem. 

Wynik meczu swiadczy o doskonałej 
formie pięściarzy niemieckich nad prze­
ciwnikiem, który niedawn;, rozgromił 
drużynę Warty poznańskiej w stosun­
ku 12:2. 

• W reprezentac ji Niemiec występuje 
kilku pięściarzy bawarskich, których zo­
baczymy w Łodzi w dniu 31 b. m. 

W lidze angielskiej. 
W mistrzostwie ligi angielskiej wy­

niki były Rastępujllce : Birmingham­
Everton 4:0, Chelsea - Middlesbo­
rough 4,0, Derby - Blackpoof 5:0, 
Ońmsby - H uddersfield 1 :0. Leicester 
- Astonvilla 8:8, Liv · rpool - Newca­
st1e 3:2, Porsmouth - Shelfield United 
2:1, Wednesday - Blackbum 5 '1, San­
derland - Manchester City 2,0, West­
browhich - Arsenal 1:0 Westham-
801ton 3:1. 

Lider ro%grywek Everton znów prze­
IIrat Wogóle faworytom nie powodzi 
aię ostatnio. Arsenał, Shieffield, Hud­
dersfleld doznały poraiek. 

Druga ,unda rozgrywek, która jut 
Illedługo się rozpocznie, moie przy­
n1eśł wohec tego rewelacyjny zwrot w 
.btnollwach. 

Pięściarze warszawscy w 
przededniu ciężkich walk. 

Kapitan Warszawskiego Okręgowei/o 
ZWillZku Bokserskiego ustalił po zaWO­
d. ch eliminacyjnych następujący skład 
Warszawy na mecze z Poznaniem (dnia 
17 b. m.) i Monachjum (dn. 2 luteg~). 

Waga musza - Wieczorek (CWS.); 
kOi/ucla - K"zimierski (Polonia); piór­
kowa - Anders (Makabi); lekka - Bi­
renzweig (Makabi): półśrednia - Brzóz­
Ius (Warszaw!anka); średnia - Karpiń­
ski (CWS.): półciężka - Mizerski (Po­
lonia :; ciężka - fihn (Makabi). 

W zawodach eliminacyjnych słabą 
forme wykazali Garbarz i Hymer. Za­
wodnik ten lpochodz cy z Krusche En­
dera) byt wielce rekl.mowany jako na­
d ieja Warszawy w wadze ciężkiei, tym­
pzasem w niedzielnej wałce ~e słab ym 
Dorobą wykazał brak pojęcia o technice 
bokserskiej. 

Triumf wyjeżdżą. do Polonji. 
Jak się dowiaduiemy sekcja gier 

sportowych męska i żeńska Triumfu ro­
zellra w dniu jutrzejszym czwórmecz z 
warszawskI! Polonję . Poza tem koszyka­
rze Triumlu w niedzielę majll rozegrać 
re wan20we spotkanie w Gdańsku z tam­
tejszym zespołem A. S. O. Mazowii. 

Z kolarstwa światowego. 
Międzynarodowy kongres kolarski 

U. C. L., który obecnie skończył swoje 
obrady w Zurychu, uchwalił szereg ter-' 
minów zawodó", międzynarodowych. Nie 
brak tu ani jednego państ"'a europej­
skiego, które ma u siebie zorganizowa­
ny sport kolarski. Brak tylko... Polski , 
której Związek kolarski widocznie nie 
docenia znaczenia propal!andy w mię­
dzynarodowym sporcie. Np. Czesi, u 
których kolarstwo stoi może na najniż­
stym w Europie poziomie, mają swój 
termin 26 czerwc.: Dooko! .. Pragi. Na­
wet Węgrzy urzlldzajll wyścig szosowy 
dookoła Węgier dla amatorów w dniach 
od 49 czerwca do 3 lipca ę932 r. Tylko 
my od szeregu lat świecimy nieobecnoś­
cill w europelskiej rodzinie kolarskiej, a 
nasz jedyny reprezentant 'na fo um mię­
dzynarodowem Sza -nota, dostraja się 
swemi wynikami do poziomu naszej 
propagandy. 

• • Komisja Sportowa u. c. I. uznała 
na o <tatniem swem posiedzeniu wyniki: 
kolarze francuskiego Maurlee Arch~m­
bault osillgnięte na torze Buffalo w Pa­
ryżu na dystansach od 5 - 10 km. za 
rekordy świata . 

Nowe rekordy przedstawiają się na­
stępująco : 2 km. - 3.89.8 (poprzedni 
rekord należ ł do Bindy i wynosił 
4.00.8). 4 km. - 5.20.9 (pop' zednio: Bin­
da 5.22.2 ), 6 m. - 8.02.4 (poprz . dnio: 
Binda 8.05.2), 7 km. - 9.24 (poprze­
dnio: Binda 9.26.8>, 8 km.-IO.46.2 (po­
przednio: Binda 10.49.2), 9 km.-12.09.6 
(popr ' ednio: Binda 12.11.3), 10 km. -
13.29.8 (poprzednio: Binda 13.33.8). 

Niemcy zbierają fundusz 
na olimpjadę. 

Jak się dowiadujemy, Niemiec Laem­
mle, prezes znanej wytwórni filmowej 
• Universal Pictur s·, zorganizował zbiór­
kę na rzecz niemieckiego funduszu olim­
pijskiego. 

Według opinjl Laemlego · zbiórka 
wśród Niemców amerykańskich przynie­
sie około 70 tys. dolarów, co umożliwi 
wysłanie na igrzyska olimpijskie do Los 
Angeles około 125 zawodników niemiec· 
kich. 

Sam Laemle ofiarował Da tem cel 
dwa i pół tysillca dolarów. 

A zatem Niemcy mogli być spokOj­
ni, że w Ameryce · głodnymi nie będ~. -

Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 

Wiadomości g OSpO darcze. 
------------------------------------Zm;any W ustawodawstwie podatkowem. 
c J przyniósł "Dziennik Us{aw" R. P. Nr. 112. 

Kryzysowy dodatek do po- Podatek od elektryczności. · 
dałku od nieruchomości. 

W Nr 112 .Dz. U. R. P." Z dn. 31 
z. m. ogłoszono ustawę z dn. 17 gru­
dnia 1931 r. ustanawiajllcą kryzysowy 
doddtek do państwowego podatku od 
nieruchomości w gminach miejskich o­
ra , od niektórych budy ków w gminach 
wiejskich, wynoszący 3 p oc. podstawy 
wymiaru podatku od nieru ho mości. 

Od kryzysowego d ,datku wolne są 
budynki mieszkaln~, których CZynsz ro­
czny nie przekracza 1000 zł Do tego 
dodatku nie mogli być pobierane do­
datki na rzecz państwa i związków ko­
mUl\ , lnych. 

Ustawa wchodzi w życie z dniem 
l b. m. na obszarze Rzeczypospolitej z 
wyjlltkiem województwa śląskiego. 

Ulgi W podatku obrotowym 
W Nr. 117 .Dziennika Usta w~ z dn. 

31 grudnia ogłoszona została ustawa 
dołyc ' 'Ica zmian w poborze państwowe­
go podatku przemysłowego od obrotu. 

Ustawa ta, jak wiadomo, wprowadza 
s zereg ulg jut z dn. l stycznia 193~ r. 

Nosił wilk •.. 
Padałek na komorn·ków. 

W Nr. 112 . Dz. U R. P.· z dn- 31 
z. m. ogłoszono ustawę z dn. 19 z. m. 
o nad%wyczajnym podatku od niektórych 
zajęć zawodowych a mianowicie: nota­
rjuszów (rejentów ), pisarzy hipotecz­
nych i komorników. 

Pierwsze obliczenie nadzwyczajnego 
podatku uskutecznione będz e od do­
chodu. osillgni ętego z zajęć zawodo­
wych w 1932 r. kalendarzowym, przy­
tem na zwycza,ne,"u podatkowi pudle­
gajll osoby, których dochód roczny prze 
kracz a 12.000 zł. 

Opodatkowaniu podlegajll dochody, 
osiągni~te w ostatnim roku kalendarzo­
wym, poprzedzajllcym rok podatkowy, 
zaś pierwszą zaliczkę n. pocz~t tego 
podatku należy wpłacić do dnia 15 lu-
tego 1932 r. . 

Termin płatności nadzwyczajnego po 
datku ustanawia się na dzień 1 l:stopa­
da każdego roku podatkowego. 

Nadzwyczajny podatek oblicza się 
według następującej skali : ponad 12.000 
do 17000 zł. wysokości dochodów-
3 procentowa slopa podatku; ponad 
16.000 do 20.000-4 proc.; ponad 20.000 
do 28.000 - 5,5 proc.; ponad 28.000 
do 36 000 - 7 proc ponad 36.000 0 0 

48.000 - 8 proc.; ponad 48.000 do 
f4.uOO - 10 proc. ; ponad 64.000 do 
80.000 - 13 proc.: ponad 80.000 do 
112.000 - 16 proc.: ponad 112.000 do 
176.000 - 18 proc. wreszcie ponad 
176.000 - 20 proc. stopa podatku· 

W Nr. 112 .Dz. U. R. P.· z dnia Si 
z. m. ogłoszono ustawę % dnia 17 gru­
dn a 19·H r. zgodnie z którll państwo­
w mu podatkowi od energji elektrycz­
nej podłega energja elekt 'yczna, pobie­
rana odpłatnie na niskiem napięcilł 
przez poszczególnych odbiorców dla ce­
lów oś.vietleniowych oraz dla innyc~ 
celów, o ile jest mierzona wspólnie z 
energjl! światła. 

Podatek wynosi 10 proc. wartości 
zużytej energji. 

Giełda warszawska. 
UrzędDwa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 4 stycznia 19S ~ roku. • 

GOTÓWKA. 
Dolary 11.90 

CZEKI. 
Holandja /j58.70 
Londyn 30 50, 30 35 
N.-York c,elC.i 8.w11 
N.- York kabel tI.927 
Paryż 35.05 
Praga 26. 4 1 '/. 
Szwaj!lllrja 17-1.20 
Berlin 211.80 

A.KCJE , 
B-k Pol_ki 10';.­
P owsz. Kredyt. 100 00 

PAPIERY p.\:T~rW,)W·E [ 
ZA.STA.IVNIl:. 

LISry 

3$ po~. budowlana 31'/., 311/ •• 31'/ .. 
4~ inwestycyjna 80 1/ •• 80.00 
" seryjna 86 5

/. 

5%, konwer'Yłna 375/. 

4%' dolarowa 4200. 42 1/. 

7%' stabilizaeyjn" 5000, 528/., 51.00 
10' kolejowa 100.00 
8%' B. G. K. 94.- • 
4,'/.$ ziemskie zł 4200, 42'/. 
6%' m. Warszawy 51.00, .511/, 

8%' m. Warszawy 63 1
/., 64'1.' 63.71> 

lO%, m. Radomia 6ł.OO, 63 I. 
lO%, m. S edlec 63 1/. 

~~~ffi!ISiZI§l~,. :i!!ISi2I!!iI*~-~ ~~~_~_. ___ I§0Sffi!I_ • .:.....~ 

Kupuicie wyroby krajowe".-

Ustawa weszła w życie na całym 
obszarze R. P. 1 b. m. mmmJmm;g 
Fabryka. pończoch Adolf Kebsz 

Sp. Akc • 
uzyskała odroczenie wypłat. 

W dniu onegdajszym na wokand:.lie 
wydziału hllndlowtlgo sądu okrllgowe· 
go m. Ł'ldzi. znalazła się sprawa fir­
my .Fabryka Pończo~h ~do.If Keb~z 
Sp. Akc.· przy ul. Sumklewlcza. 65. 
która, jak już donosiłiśm~ w dnIU. 2 
grudnia r . ub. wniosła podanie o udz~e­
lenie jej odrocztlnia wypłat na 3 mle· 
siące. . .. 

Przedsiębiorstwo firmy IstnieJe w 
w Łodzi od 31 lat i zalicza si~ do rzę · 
du naj s tarszych przedsillblo:.stw poń· 
czoszniczych w Polsce . KapItał za~a­
dowy firmy ostatmo przed rokIem 
dwukrotnie podwy~flzony. wynos I 0' 1 
becnie l.f.00.000. Trudoości płatuicze 
firlD1 powstały głównie skutkiem spad-

ku cen surowca. 
Bilans f,rmy na dzień 30 listopad .. 

r . ub. według jej zestawienia zamy­
kał sill sumą 3.903.182 zł., z czego 
kapitał akcyjny, .zapasowy i amortJ:­
zacyjny (nadwyżka aktywów wyn081-
ła ogólną sumE) 2 047 63~ zł. 

Sąd, po rozpoznaniu wniosków peł­
nomocników wierzycieli, jak równiet 
i pełnomocnika firmy· petentki - ad­
wokata Stanisława Pawłowskiego, u­
dzitllił f irmie odroczenia wypłat na 8 
miesiąc6 mianując S~dzią Komisarzem ' 
PawIa S~ulca, a nadzorcami adwokata 
Wacława Opalińskiego i handlowe .. 
Adolfa Wlt.hla. 



Nr. 5.~. ____________________________________ ~.~D=Z=IEN~NIK~~LO~=D=Z=KI~"~5~I=.8~2~ ____________________________________ ~~~t~r.~ •. __ 

IIIlI Dzia! 

R EN§URS A O~t~t;;~ii~ść"~~;ięp~y .. t~;~~ (D:~;~7:~:; 
~ 

Akcja rozllrywa s : ę wśród pałac6w kr6lewskich i naj pię k niejszych krajobraz6w 
, k 123 g6ralskich. ul. K lins iego Film wywiera potężne wrażenie i trzyma widzów w nieustannym napięciu. 

I W !"ola('b jl"16wnych: ==' ====~==;,,;==== 
Orko pod dyr. p. L. KANTORA. H. A. SZLETTOW, WILLI fRITSCH, LIANA HAlO, ZOFJA PAGAY i SUlY VERNON. 

52 
.gc52552 5252 

Następny program: 

Dziewczę z nad Wołgi 
Poe'ąteJ;;: seansów w dni pows •. 

o godz. 5 30 7.30 i O.I~. 

w sobot)T o g. 4, w niedziele l świętA 
o god:. 3, 1.30, 6, 7.30 i 9.J~. 

W nle.biele i ś .... ięta paooe partout Im 
prócz urzędowych nleważne 

I 
52i!.SCS522S2S52::52S52C51ti 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ł\ Kin o-Dźwiękowe Olt dziś. 5 stycznia i d~ę'flnYCb. .. • ~ 

IJ "RAKIETA" §~~YY.w~i!E~,~m"" ~~'~.9.w~.~!~1 Ił! ., W roli gł6wnej: BESSIE LOVE, CLlSS EDWARDS. Nad program: dodatek dźwiękowy . rr 

- rtn-ii re 

Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 5 stycznia dni następnych 

"Przedwiośn ie" Janet Mac Donald, Jack Buchanan w Iilmi~o;~~lkiejmi-

"M O N f j·EETALUCA:A. R L O" 
Nnd pro!!ram wesola kornedja i cieJmwe aktualności filmowe. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Następny program: POWRÓT DO tYCIA. W roI. gł6wnych nab"ięksZ8 para kochank6w Janet G~ynor, Charles Forryello. 
Poczłtttek sełłoOSOW w dni pOW9Z,. o godz. ol P p., w Dledziele i SWIt;Lłl o g. Z p. JJ. oSLatllle o gl,hlt. lU WI~\}l.. ~ny ml~Jsc: t l.żb, U~ ,r .. 

111-60 I<r. Kucony ulgowe po 7~ gr. nIL. wszystkie mieJocs .w:,t no .... e w3Z)·otll:le. dai, wyjlttkiem sobót, niedziel i świąt. 
~ ___ _ UWAGA, Passe-partout. I bilety wolne~o ~w Rlerl.lele I 'Wlęt .. hezwz<;lędDie nieważne. 

I Dźwiękowy Kino-Teałr 

MIMOZA 
WIELKI PROGRAM NOWOROCZNY! 

AN~A MAY WONG genjalna Chinka w dramacie opiewa­

jącym tajemniczą i wznioslą miloM kobiety Wschodu p. t. 

ai·Tang 
Pocz~tek seansów: w dni powszednie o god:t:lJlł e ł-ej , w sobotYł lliedziele 
i !iwlęta oJCOMlnie 2-ej. Ostatni . ean8 o god •. g.J~ . Na pIerwszy seans 
________ w_s..;zy_s_tk_lo_ miejsr.a po M.;gr:....-. _____ _ 

Nastęl'ny program: 

KINO·TEATR 

BAJKA 
Fr,lllClszkallska Ul'. 31-a 

r6g Brzezlńsldei 
Dojazd tr8InWaj"mi l. 6 i Jol . 

Dziś l dm naslępnych! Dziś i dui D8stę;mycb! 
Naj~otężni~j.ze arcy,lzielo dramatyczne króla reżyserów CE CIL B. 
de MILLE'A, tw6rcy ,Króla Królów', , Burłaka z nad Wołgi" 

i "Dziesięciorga Przykazań". 

DYNAMIT ~I:~~~n;~a~!~~:~m ~~~~~h 
w kopa ni. Uciechy bogaczy. 

_ Ekscentryczne sporty Ame­
rykanek . 010 niektóre momenty tego wielkiego arcydzieła. 

W rolach Rł6wnych: CONRAD NAGEL I KAY JOH NSON. 
??? NAD PROGRAM ??? ??1 NAD PROGRAM ??? 

Poczl\tek r.odziennie o go,b. 4.30, 'N 811boty, nilld~iele i świętll orl godz 
12-e.i do 8-lIj wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkie,try. 
OrkipslfR powiększona i śoiśle d~8toso,,"l\lIa do b'f~ci obraz II pod kler. 

7.n"npl(o kl\llI'lm; ~tr1R M LTDAUERA. 

KI~~~:Alr R 

Od 5 stycznia 1932 r. Wielki dramat z życia ce­
sarskiej Rosji. Tragedja s!udentki, kt6ra została 
zniewoloną przez rozwydrzonych oficerów gwardji 

cars.dei p. t. 

W IMIENIU CARA (K~~e~r 
W rolach głćwnych ulubienica publiczności tragicz­
ka życia , o kt6rej w ostatnim czasie w całym 

świecie pisano i m6wiono C 
IE 

CHA 

Lya d.e P 'u:tti 
i niezrównany bohater. Wołgi" H. A. Slettow. 

Nad pr.: Wesola fars., . Do obrazu zaanQażowano 
pierwszorzędny chór rosyjski. 

Następny program: .Eskapada Orłów". 

Poe1:. ~~80~ÓW W dm puw~7.('dllle n godz. 4, po pol. 
W ~oOOt)", ni·dxiple i ŚW1~ta " godz. l:l w pol. 

Rzeźnie Miejskie 
ŁÓDŹ, ul. Inżynierska Nr. 1 

polecaj". 

Cbłodnie dla przechowywania mięsa, masla i t. p. 
Mroźnie dla ryb, Lód sztuczny, 
Krew suszono-mieloną. Mączkę mięsno-kl) . tną. 

Zllu1\d: uL [ntynierska Nr. 1. Tel. l02-Sl. 

Targowisko: ul. Inżynierska Nr. l. Tel. 175-51. 
Chłodnia: ul. WOfOWil 12, Tel. 19 \ł-16 , 

------------------------.. -----.... ----------------
Kto chce k~I~~ ~~ !Iadn~' ,,·- 1 
l{łlr~I(, jak rl~wnioi wUrJką inną hitut..erj(', 

nlec-b si-: ..zwr6ei do lirm~· 
Obiady 
sm&C"1.lle I tanio W) ­
daje 11 LI.~pada W, 
li wejście II!. parw. JAN CH.MIELI 

Piotrkowslca 100, tel. 205-35. • •••••• 

:.----~------~~------------------- . 
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• 
"MEDRANO" Tresowane niedźwiedzie polarne 

psy syberyjskie. piękne rasowe konie i t. p. 

w sali Tow. Rzem. "Resursa" 
Al. Kościuszki 73. 

re"VV"ja d.o~cip-u. 
i 1:1. u.x:x10r-u. 

Muzykalni ekscentrycy! Zastęp klownów! 

=== Dziś i. codziennie === Codzi~nnie odwiedzanie zwierzl\t od godz. 10 r. do 6 po 

l k pot, w dnie o dwóch przedstawieniach do g. 2 p. p. Rewe acyjne widowis O ========~~~:...=....::=::....:.:.=.:..::..:.=---=-:...:-=-~.--...:~ 
Poczl\tek: prz'!d.~tawień o g. 8.10 w., w soboty. niedz. 

pierwszorzędnych sil artystycznych krajowych i zagranicznych i święta II g. 4 pp. i 8.15 w, Sala dobrze ogrzana. 

Do akt Nr. 1,~9 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S,!du Grodzkiego w Łodzi, Fi­

LIKS H~RASIMOWICZ, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 3S, na zasadzie art. 103. 
U. P. C. ogłasza, że w dniu Ił stycznia 
1932 r. od godz. 10 r&no W Łodzi przy ullcy 
Paryskiej ~ odbędzie się oprzedaż z przetargu 
publicznegot ruchomośoi, nalet,\cycb do 1Ir­
my .Łódzki Mechaniczny Zakład Rytowniczy 
i skladaj,!c;rch alę z dwóch maszyn rytowni­
czych, o_zacowany,h na sumę zł. 6.000. 

,Łódź, dnia 10 grudnia 1931 r. 
Komornik HARASIMOWICZ. 

Chiromanta Psycho-Astro-Grafolog 

M. Wołłk - Łaniewski 
rrargowłl Nr. 6. 

Z wieloletnil\ praktyk" działlOjl\cy według me 
lody sławnych uczonych z wieku XVI i XVII 
jak Ha~ena Praetariusa i innych, kt{)ry 
przepowie ci z ręki, fotografij, charakte­
ru pisma. Ważne zdarzenia I wypadki 
twego tycia. Udziela porad moraluo­
tyciowych. handlowych i matrymonjal­
nych OlU w unikaniu złych nałogów. 
Poznaję charakter i zdolności zaiutere­
sowanych osób. Wskazujll Nr. Nr. losów 
loter. Korzystaj z okazji poznanll1. swego 
I08U kim jesteś i kim być powinieneś. 

Horoskopy i analiza nieomylne. Dla 
prenumeratorów .Dziennika Łódzkiego· 
odpowiedzi na zapytania gratis. Nadesłać 
tylko do administracji niniejszego pisma 
fotografję lub charakter pisma z datĄ uro­
dzenia t. j. dzień, mieai~c i rok. 

Przyjmuję od dnia 1 xn r. b. .od g. 
lO do 12 i od 18 do 21. Łódź, ul. Sta­
ro·Targowa nr. 6, m. 1 naJ!rzeciw elek­
trowni. 

P. S. Dyskrecja zapewniona, fotogra· 
~ca fię. 

Fabryka:' 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka­
nlny,Gazy mie­
dziane do 111-

lrów, Rabi~z do robót betonowych, oiatki dla 
fabryk róznego gatunkn wyrabia I poleca: 

Dr. med . 

CZESŁAW 

ROSTKOWSKI 
Anny 19, telefon 172-80. 

Leczenie prądem o wysokiem uapięciu 
(d'ArsonvaL) 

Dr. med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115~27. 

Przyjmuje od 5-8. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób Skórnych i we­

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

PI·zyjmuje do 10 r. l od '-8 wlecz.. w nie­
dzielę od 11-2 po południu. 

011\ pań speo. od godz. '-5 p.p. 
Ola nl ezamo~nych ceny lecznlc. 

Dr. med. 

L. NITECKl 
Specjalista chor6b skórnych. wenerycznych 

i moczopłciowych. 
Na-w-rot 32. Tel. 213-18 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 
w uiedz. i świl\ta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 
1'1.1:. R.ozen.ta.1 

AKUSZER-GINEKOLOG 
11 Listopada nr. 19. 

(Konstantynow8ka). Telefon 223-34, a 
Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
w lecznicy . POMOC", Limanowskiego 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul, Kilińskiego 167. - S rr ADrR' meKd. E R Telefon 191-8ó. • , 

~~~~~ 

!II! 
Koncesjonowany zakład Spec. chorób wenerycznych, 

• - - zduński - - skórnych i włosów . 
EOIUIOl ZAlEWSKIEGO ,. '. 

Łódi, ul. W61czańlka 77 Srodmlelska 12 
, wykonywuje wszelkie ro (dILwn. Ceglelnlanl\ 2~5. Telef.on 126·87: 

. boty wchodz,!ce w zakre_ Od godz. 9-1 i od 4-8 w niedZIele I śWIęta 
zdun"twa. Specjalność piece kaflowe pol<o- _ ~ 1(}-1. 

Jowe wszelkich wzorów i rozmiarów. _ Dla mezamoznyob ceny lecznic. 

Uwaga!!! Uwaga!!! 
Kto życzy sobie mieć dobre, fachowo 

wykonane i artystyczne zdjęcia. n 'ech 
zwróci się do zakładu fotograficznego 

Homeopata 

pod firmą Ott. Miehał Geller 

"A R 'S" 
przeprowadził się 

ilU ul. lWPERNIKA Nr. 49. 
TEL. 2ł5-50. 

Łódź, ul. Zgierska Nr. 38 przyjmuja we wszysfuch chorobaoh od 11-1 
i od 4-7. 

posiadamy bowiem najnowszą technikę 
fotograficzną . Z powodu zaś kryzysu 
obniżyliśmy ceny ------

do 5 zł. 
Zakład krawiecki 

za 6 pocztówek artystycznie wykonanych 
z portretem 30X40 cm. (bez względu 
na pozę, t j. biust, zdjęcie kolanowe 
lub cała figura.) 

A. BERMIC 
(dypl. w Pary tu) 

ul. Południowa Nr. 30. 

Z poważaniem 

Wszelkie zam6wienia na roboły męskie wyko~ 
nuje solidnie, punktualnie, tanio i na dogod p 

nych warunkach. 

Artyst. Zakład Fotograficzny 

"ARS" 
ul. Zgierska Nr. 38. 

Pralnia chemiczna bielizny 

ul. Piotrkowska 112. T elef. 158-57 

Pranie i prasowanie bielizny 
damskiej. męskiej I domowej. 
Chemiczne czy sz c z e n I e 

wszelkiej garderoby. 
Pranie I suszenie- napinanie 
- firanek na specjalnych 

ramach. 

Ceny przystępne 

-----------------------~ 
SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle~ 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130~04. 

UWAGA, Szkh inspektowe w wielkim wyborze. _ 

II' I I o o :-
~ 
~ .... 

I Lustra 
I Iremw 
I 
~ ~ 
~ 
~ 
~ WYrW LU5TER 

ł Alfrfd 
I IeJmner 
" I Jl/lJl/fIA lO: 
~gÓG NAWROT 
UrzY.lmuję apaszki i 
.l szale jedwabne do 
ręcznego malowania 
na powierzonych ma­
terjałach. Ul. BoI. Li­
maDowskiego 28, I V 
p. m. 22. K. OIesz. -

Bi!uterję 
zegarkt na raty, ceny 
gotówkowe po leca 
.Preciosa" Piotrkow­
_k. 123 w podwórzu. 

1IIIIIIIIIIIIIIIUUllllllllllIOIIIIIIIII 

Ważne dla pracowników umysłowych i fizyczn~ ch !!! gwarantowane i po cenach konkurencyjnych 
daje na najdogodniejszych warunkach tylko 

w Łodzi firma 

sprze­
znana 

l. N asielskj Piotrkowska 9 
Tel. 147·09. 

N~ składzie pO"iiaJamy wielki wybór łóżek met.:lłowych oraz wyrobów 
t~picerskicb. 

_ ,., • Za wiersz mlJlmetrowy I-łamowy (' łamy): przed tekstem I .. ' tekście W gr., .a tekstem i komunlkaty !lO gr., nekro­"",eny ogs.oszen.: logi - 30 gr., zwyczajne za l wiersz mlllm. (otrona 8 łamów) 12 gr .. ogłolzenla drobne 12 gr., za wyra. najmniej"z. 
zł. 1.20, dla pOI.ukujlloych pracy 10 gr., najmniejo.. ogłolzenJ. l zł. - Ogłoozenla zamiejscowe o 30 proo. drożej, 
firm .agranlc,nych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i oljar admlnl"tracja nle odpowiada. 

C. n,y p r e n .. ID e r a t yl mi esięcznie w Łod.1 :zł. 3.60. na prowtncji zł. ~.1O, za odnolZerue d. domu tO gr. - Prenumeratę przerwać mozna tylko l-go i l~-go każdego mlealllea. 

Redaktor: J 6zef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Rłatewski Druk H. Tarkowskiego. Cegielniana 19. 
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